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Za inach na "'ussoli~iego. 
~ Dykta~or Wyszedł z wypadku cało 

Zamach. 
RZYM, 11.9 (Tel. wł. f). W dniu 

wczorajszym w godzinach przedpo· 
łudniowyr h został dokonany zamach 
bombowy na przejeżdżającego autem 
dyktatora Włoch Mussoliniego. 

Skutki wybuchu . były straszne. 
Rany odniosło 7 osób. 
Mussolini wyszedł cało. 

Szczegóły zamachu. 
RZYM, 11.9 (A. W) O zamachu 

na Mussoliniego otrzymaliśmy na„ 
stępujące szczegółv. 

Dziś o godz. 10 rano Mussolini 
opu§cił swą willę, w której zamie· 
szkuje podczas lata, aby udać się do 

~ministerjum spraw za6franicznych, 
znajdującem się w pałacu Chigi. 

Przy wjeździe na plac Perta Pia, 
obok pomnika 20 Września, do sa · 
mochodu podszedł jakiś młądy czło„ 
wiek i rzudł bombę. 

Bomba uderzyła o ścianę auta, 
odbiła się i już przed pojazdem 

eksplodowała z głośnym hukiem. 
Mussolini cudem uszedł cało, nie od• 
nosząc żadnego szwanku. Siedem 
osób z pośród przechodzących ulicą 
zostało rannych, w tem jedna ciężko. 

Mussolini kazał szoferowi nie 
przerywać jazdy do ministerjum. 

Sprawcę zamachu chwycił jakiś 
zamiatacz ulic i przytrzymał. . ~gro· 
madzony tł'um usiłował przytrzyma· 
nego zlinchować. ' 

Przy przesłuchaniu oświadczył . 
aresztowany, iż ' przybył ostatnio 
z Marsylji, przekraczając bez , pa · 
szportu granicę alpejską: Nazywa się 
Erneste Giovannini. Podczas rewizji 
znaleziono u aresztowanego jedną 
jeszcze bombę. 

Sprawca zamachu jest z zawo· 
du kamieniarzem, należy do organi • 
zacji anarchistycznej. 

RZYM, 11.9 (PAT) Agencja Ste · 
łaniego ogłasza dalsze szczegóły za· 
machu na prezesa rady ministrów 
Mussoliniego. 

Bomba rzucona przez Giovanni„ 
niego, zawadziła o górną część szy„ 

by samochodu, którym jechał pre· 
mjer. Mussolini nie tracąc bynajmniej 
zimnej krwi, udał !Uę w dalszą dro• 
gę do pałacu Chigi. Szofer samocho· 
du należącego do eskorty, ujrzawszy, 
że Oiovannini rzuca bombę, skiero­
wał swe auto wprost na niego. Wó· 
wczas zamachowiec rzucił się do 
ucieczki, widząc pościg, rzucił drugą 
bombę, która jednak nie eksplodo„ 
wała. Policja umieściła niezwłocznie · 
sprawcę zamachu w przejeżdżającym 
~hDk samochodzie i zawiozła do dy· 
rekcji policji. Zeznał on, że urodził 
się w roku 1900, w czasie wojny pra · 
cował jako robotnik i przybył z Fran· 
cji umyślnie, aby dokonać zamachu 
na życie Mussoliniego. Dodał on, że 
przybył rano do Rzymu i w kawiarni 
w pobliżu Porta Pia oczekiwał f!o · 
dzinę na przejazd Mussoliniego. Gio· 
vannini posiadał równiez rewolwer 
średniego kalibru z kulami dum dum. 

O godz. 13.20 po dłuższem prze­
słuchaniu sprawca zamachu w zam„ 
kniętym samochodzie przewieziony zo• 
stał do jednego z więzień. W czasie 
przejazdu tłum wznosił wregie okrzyki. 

W rażenie w Genewht 
GENEWA, 11.9 (A. W.) W dniu 

dzisiejszym, po przyniesiesieniu przez 
szwajcarską agencję telegraficzną do· 
niesienia o zamachu, w zgromadze­
niu Ligi zapanowało silne poruszenie. 

Pominięto skutkiem tego nie­
które sprawy, będące na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia. 

Delegacja włoska nie została 
oficjalnie powiadomioną o zamachu, 
dlatego też żadnego oficjalnego ko· 
mifetu nie wydała i udzielić wyja­
śnień nie. mogła. 

RZYM, 11.9 (A. W.) Natychmiast 
po zamechu w ministerstwie spraw 
zagranicznych zjawili się posłowie 
państw obcych, składając Mussoli­
niemu powinszowania z okazji szczę„ 
śliwego uniknięcia zamachu. 

Celem zapohłeżenia gromadze· 
niu się tłumów i manifestacjom wzbro 
niono dziennikom nadzwyczajnych 
dodatków. a nadto wydanym został 
nakaz, aby pisma nie przynosiły żad„ 
nych szczegołów zamachu, ograni· 
czając się jedynie na podaniu komu· 
nikatu oficjalnego. 

·Widmo wojny na. Dalekim lJsGbodzie~ 
Wielka Brytanja "zwalcza niebezpieczeństwo bolszewickfe 

w Chinach-Bitwa morska pod Hankou. 

Krążownik „Hawkins" na 
wodach Jan-tse~Kiangu. 

LONDYN. 11.9 (tel. wł.). Panuje 
tu najzupełniejsze, pełne rozwagi, zro· 
zumienie ogromnej doniosłości decyzji 
zbrojnej interwencji Wielkiej Brytanji w 
Chinach. Dotychczas oficjalną informa 
cją w tej spra1vie pozostaje tylko ko„ 
munikat admiralicji, zawiadamiający, 
że okr~t admiralski „Kr~żownik Haw· 
kins• płynie z kilku torpedowcami w 
górę rzeki Jan ~ tse„Kiang do ~ portu 
Hankou. Znaczenie faktu podkreślone 
jest demonstracyjnie przez. ooecność 
wśród oficerów zełogi · najmłodszego 
syna króla f\nglji, ks. Jerzego. Wice· 
admirał Si nclair, który kieruje ekspedy ... 
cją, uchodzi za jednego z najzdolniej„ 
szych i najodweżniejszych wodzów flo· 
ty wielkobrytańskiej. 

. Poza informacjami oficjalne90 ko 
mi.Jnlkatu dzienn iki podają wiadomości, 
że u ujśćia Jan·tse·Kiangu ~gromadzone 
jest silne eskadra wojenni!! 1mgiclska, 
gotowa w kstdej chwili poprzeć akcj~ 
„Hewkinsa". Szereg dzienników oświad 
cza, że akcja angielska skończy się do· 
piero z tą . chwilą, gdy niebezpieczeń„ 
stwo wytworzone przez zbrojny ruch 

bolszewicki w Chinach, zostanie zup.ef ... 
nie zlikwidowane. 

Painleve i Tardieu o inter­
wencji angielskiej. 

Pf\RVŻ, .11.9 (tel. wł.). Wiadom.oŚć 
o interwencji floty angielskiej w Chi· 
nach wywołała tu olbrzymie wra'ienie, 
usuwając na · dalszy plan naw·et zainte..., 
resowanie Genewą. Sala w gmachu 
rady ministrów, gdzie obradowało po 
siedzenie ga-binetu, była formalnie oblę 
żona przez dziennikarzy: Gdy tylko 
ukazał si~ Palnl ev~, opuszcz21jąc sal~ 
posiedzeń, zasypano go zapytaniami o 
stanowisko Francji wobec ak~ji angiel· 
skiej. Pafołeve oświadczył, że f\nglja 
urzędowo nie zziwiadomila Francji o 
wysłani u ekspedycji na wody Jan ·tse· 
Kiangu, wskutek czego f rencja nie mo 
że określić swojego oficjalnego stano ... 
wiskB, ani też r21da ministrów nie mo­
gła z~imować si~ tym faktem. 

· Tardieu ze sw.ej strony oświadczył, 
że · dotychczas · nie jest planowana zbio· 
rowif akcja mocarstw o ochronę bezpie 
czeń'stwa ich :obywateli w Chinach. Spe 
cjalny : jednak rnn:isk · poło.tył Tar~ieu 
na słowie: dotychczas. 

Już walszą~ 
LONDYN, 11.9 .• Daily Telegraph" 

podaje z Pękinu, niesprawdzoną dotych 
czas 11iadomość o bitwie morskiej pod 
H?lnkou, w której wzięły jakoby udział 
statki wojenne francuskie, angiebkie i 
amerykańskie. · 

Nfl skutek wzmagającej się ru­
chawki antyangielskiej w Czungking, 
konsul 'ahgielski uznał za konieczne 
ewakuować niezwłocznie wszystkich cu 
dzoziemców. Położenie w. Svatow jest 
bardzo poważne. Chlńezycy zamierzają 
zamknąć minami wejście do portu. 

J aponja rozumie powagĘ, 
sytuacji. 

TOKIO, 11.9. Prasa japońsk21 
uważa sytuację w Chinach za nader po­
ważną, zaleca jednak politykę wycze­
kiwania. ' 

Pierwsze miasto zniszczone 
. RZYM, 11.9 (tel. wł.). „ Tribuna" 

dowiaduje · si~ z Szanghaju, że w czasie 
dokonanej przed kilku dniami ekspedy­
cji marynarki angielskiej w celu rato ... 

' 

wania zasekwestrowanego przez bolsze 
wicko„chińskie oddziały parowca an· 
gielskiego, doszło już do niezwykle 
krwawych walk. Wojska chińskie po· 
niosły olbrzymie straty. Miasto Wann· 
sienn zostało do połowy zrujnowane. 

Stany Zjednoczone także 
interwenj ują~ 

PEKIN, 11.9 (tel. wł.). Według 
wiadomości z poselstwa Stanów Zjed· 
noczonych 2 amerykańskie keno.nierki 
popłynęły do Jan Tse Kjangu kierując 
sit: do miasta Nan Kingu. Za.daniem 
kanonierek ma być oC'hrona poddanych 
amerykańskich, zamieszkujących strefy 
przyfrontowe. 

Wyzwolona artystka 
Petersbarskiego Konserwotorjam 

raulina Roszkowska 
Lekcje gry no fortepianie 

fikompt.fr1joment. 
ul. Gdańska 23 .-
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Jak6b H 0-L_C MA rł „. "" Hiszpanja ~ąnosi o wystąpieniu z ligi Narodów. wznowił' lckćj~ gry 

fortepianowej. uENE\Vl\ 1 l (Pl\T) 
Nota hJszpaĄsko, notyfikająco sek 

rc:tarjotowi gc:nerolnema Ligi Norodów 
wystqpłenic' Hiszponji z Ligi,. głosi, te: 
rzttd hiszpoński z żolc:m czyni ten 
krok, jest jc:dnok przekonooy, że: nic: 
przynl.esłe to aszczerbku oni żywotnym 
intc:r~som, anl joklc:jkolwłek zosodzlc: 

Noto rzqda gc:neroło Primo de: RI 
\Jery wywoło.ło w k-ołoch Ligi powszc:ch 
ny żoł. WyrottljQ.. ta no·dzlc:j~. te: 'IP 
czosie dwaletnl~go okrc:sa wypowledzc: 
nlo, okołl~znoSci zrnimiq si' tok dok„ 
c~. że Hiszponjo b~dzie mogła wrócić 
na stołc: do Ligi. 

Praca komisji reórgani­
iaeyjnej. Piotrkowska Ni 8~. 

Anna_ 
Mino• Holcmanowa Ligi ttorod9 Krestinskij obserwatorem 

w Gene\vie. 

Sprawo rc:ergonlzocji Rody Ligi 
Narodów było dzisiaj przedmiotem no· 
rod pc:łnc:j komisji. Poslc:dzenio, pod· 
komisji odbywały si~ dzisiaj dwukrotnie 
rono i popołJdnla poafnlc:. No poron„ 
nych posfedzc:niach zostoły przyj~t~ s 
pl~rwszc: ast~py projektu konkrc:ncji 
reorgon1zflcyjnej. Sprawo 3·1etnlego 
trwonla mondota. odnowianio corocz­
nie: Hl członków n1estoły<!h i ponowna 
obieralność w razie otrzymonio 2·3 
głosów. Trzeci ponkt dotyczy ł>ezpo· 
średnio obejmowanlo mondo tów po 
dokononym obiorze: został przyj~ty d-0· 
pic:ro po dłaższej dyskusi!· 

wznowiła lekcje gry 

fortepianowej 

· Kównoczc:Snie rząd hłszpońslc1 

Piotrkowsko 85. 

skł~do najgorttszc: podzi~kowonło wszy 
stklm zoprzyjotnlonym państwom, któ 
re doły dowody swego szocanka I sym· 
potji dlo Hiszpnnji. 

BERLIN, 1 t.9. Konsekwencją wstl!ł 
pienia Niemi'!!C do Ligi będzie pojedna 
wcze st~mowisko Rosji wobec Frańcji i 
Polski. Dyplomacja sowiecka uważa 
wstąpienie Niemiec do Ligi jako dowód 
oslab1en1a stanowiska Rosji, która wysi· 
lab się aby temu przeszkodzić. W ko· 
łacn sowieckich O!JllłWiana jest motii~ 
waść wysłania stałego obserwatora do 
Genewy, którego obecność po wstąpie· 
niu Niemiec staje się kon eczną więcej 
niż kiedykolwiek. 

I 

Wielki Konkurs Sportówy „Wiadom. Codz.'• 
Obecńie przedmiotem nor od sq 

postonowic:nio p1 zc:jSelowc:, przewida" 
jące zopewaicnle ponownej oblerolno· 
ścl jot w chwili pierwotnego wyboru . 

Turyści - Warta-·-----------·--- no korzyść-,---
../ 

Do przerwy _„·---···---.„-.. „ ... „----„--·· na korzyść-„ .. „ .. „---··---·„·-··· ____ „ ... „ ... „ .. „.„·-··· Stanowisko obserwatora ma objąć 
ambasador sowiecki w Berlinie Kre• 
stinskij. -------·------·-------------~----------·-·------„-„ ... __ .„ .... -„:„ .... „.-.. „ .... __ „ __ ,„_„ __ _ Prof. 

Imię i ouwisko, adres 

Szanse Polski. 
Reasumując wszy ;tko, dzień dzi· 

siejsly 11ie zmfenil poloienia na gorsze. 
Szanse Polski . pozostają te same. 

J. Zozula 
'vznowił lekcje 

gry fortepianowej 
-----·-·-·----····----.---------··--··---„···-····-·--··-··-····-···········---·-·---·---·····„·-·-········-·-····-···-·-·-···--··-····-

Wybory do rady odbędą się we wte„ 
rek lub w środe. 

·Herbata 
. 

znaneJ 

\Jszechświa­
towej marki 

„BQACIA K ff -c POPOWY" 

Do nabycia w~zędzie. 

Przedstaw. EDWAao EPSTEIN, hódź, ul. Prez. f{arutowfoza 18. 
Telefon 13·73. Telefon 13 -73. 

,;C E T ft 6 O L'~, 
Jest najlepszyrn a zarazem najtańszym 

jadalnym tłuszczem roślinnym. 

Fabryka w Łodzi przy ulicy Niecałej Nr. 12. 

Telefony: 47„01 i 15·36. 

Polska może liczyć, że otr7yme 
najmniej 40 ·głosów na 49 głosujących. 

front I piętro od 5-8. 
Południowa 24 

~ !lll 

Przyjdź! Przekonaj się że najsolidniej 
i najtaniej kupić możesz Wykwintne mebl~ 

·pierwszorzędnej jakoś.ci w najstarsze} 
Ff\BRYCE MEBLI 

1

1 
L. SAL!a~~~~~~~~d~t!::~odnla 66. 

Gwarancja długoletnia, 

r . . . - :-.. - .·. -- . „ -: . . ·:;. . 

Dyrekcja Kursów 
Gl.MNĄZJALNYCH 

Zawadzka 9 (front li piętro) 

zawiadamia, że wykłady rozpoczc;ły 
się w dniu g września r. b. 

Zapisy trwają do wszystkich klas w kance­
' Jarji kursów codziennie od godziny 6 do 8 wiecz. 

·Dyrektor J. Radwański. 

8-kl. Kursy G'imnaz.jalne 
pod kierownictwem 

n. UierzbiGkiego 
ul. Piotrkowska 85. 

Dyrekcja komunikuje, iż pot::zątek zajęć 
na kursach wieczorowych dnia 6 go 
września o godz. 7 m. ·15 wiecz. na 
kursach f'annych dn. 15 września 
o godz. 9 rano. 

Dyrektor: f\. Wierzbicki. 

KSIĘGARNIA 

HOOLf ft XŁOMNICKIE60 
ul. Piotrkowska Nr. 24 

POLECI\ WIELKI WYBÓR KSIĄŻEK 
do wszystkich zakładów naukowych. 

eeeeee "' . „' ,- t ·-. 
~·· "<J ;:,,..._ ... ł„ ~ I."• I" 

Znana pracownia Dr. med. 
kapelu~zy zyg m u n t 

1 Szwarnborg Piotrkewska SO: Da t y n e r 
• · \ł I:> (w podwurzu) 

Poleca kapelusze damskie i Chhorob~ nder~gk,_ p,ę-
. . f c erza 1 ro mo-l--..;.„ •• _____________ ..;. ____ J h-...:..-:~;;:;;;-;;:~~~~;:i~~7--1 ! męsk1e w naJnowszych aso- h P . . 

GABINETY KOSMETYKI LEKARSKIEJ nach i kolorach. - Przyjmuje o~o;yc2: ~~U)e 

I 
Dr• MARJI LEWINSONOWEJ się do. farbowania i przefaso o Piramo•;cza 11~· 

Niniejszem zawiadamiam Sz.· kl 1jentelę iż nadeszły nowan1a. 4 (d . . 
01 

.• k ) 

W. yz·ym·aGzk·i oryg·inalne amerykańskie !choroby skóry ~:~!:~~~~e:~e~:~ :!~~~tów cery; ~w~rzy IO d M URBHCH teie1:~e~8-9rns ~ 
' 

nałtenszei marki: 
1
, i ciała, Elektroliza, Elektr9terapia, Masaże twarzy-i c1ałil r me 

& ł' Godziny przyjęć. od 10-7. Dla panów od 2-4. 11 1 1 

Ceny hardzo przystępne Ponadto polecam wyroby stało- 1 
Pomorska 10 Telefon 48-89 Dr. 

we, oraz naczynia kuchenne aluminjowe w wielkim wy~orze h Choroby nerwowe i wewnętrzne z MakOW 
M GU a1 N ~ Atelier lłr.tistique de G. apeaux Ordynuje od 4do6 popoł. 

• • , . nowomiejska 15 Tel. 34-97. Naruto::l~z: k::t~~c~:~nt Il p. w Ieczn!~y ;o~~:A;_:it~-~~wska 45 ch:roby wewnętrz-
„Maison Alphonsine" w Paryżu ne i kobiece 

M E B L E Priar~~;c~i a -- mode1C:''j~sienne Dr. med. f I t ET ;;:;;; 

I 
pojedyńc~e oraz komplet!'~ I wykonywa -=:::::18t:=--=:lłlt:::~oc:::::l@t::::=•o-=:::::i@t:::=- Lekarz poszuku)e J • 8 ~TT~ 
~rzą_ddzemda po_lecalkna1tame1 otomany (kanapki), k t ze sł a, Tanio bo w prywatnan mieszkaniu.! r k . Piotrkowska 6 nauczam w cią- no wynajęcia 1 
1 naJ ogo meJ ty o znana k ki • ' o o J u lub 2 pokoje 

solidna firma oz et I materace. f UTRH wszelki~go rodzaju ws~- Tel. 44-95. gu krótkiego frontowe umeblo-
1 M Terkelt b G • Lewkowicz rowym 1 gotowym stame chorob~ we_wn_ętrz- czasu. wane ":a I piętr.ze • • aU , , , ' I. OPRTOWSKI nadającego się do ne 1 dz1ec1. Kurs 10 zl z oddz1elnem me-

12 N AR UTO w 1 CZA 12 łtodz, Połnoena 5 Nowoinie~ska 27- tel 46-08- przyjęć . . Łaskawe ~rzyjmuje od 8-11 Od 3 do 5. krępując~m. fronto-

w podwórzu, tel. 34„18 Sprz~dak n~r~~.y t~~~j~otówkę. ~_.!~~~~~~ ~=~~~~k~ad~ ~~'b: ···- Pi~~k~;ska 121 ~~}:r~::~~;,E~ 
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PrzyjęQie Niemiec do Ligi Na 
rodów, dokonone w spos6b bordzo -
aroczysty i niezwy~ k serdeczny 
stanowi powożny krok noprzód no 
drodze ka pokojowemu rozU?ojowi 
stoselnków miedzynaro·dowych. f\o· 
żno różnie zopatrywcć sic: no dzio 
lolność mic:dzypoństwowego porla 
mentu genewskiego, mozno rozma 
ick ocenioć wartość jego poczy„ 
noń i znaczenie pobierany~h w 
nim uchwal. Jednego niepodobno 
niedocenić, jeśli sic: posiodo realny 
no sprowy polity~i mic;dzynorodo­
wej pogląd, o mkmowicie somego ­
fokta, te przedstowicielel co.fe„ 
go szeregu poństw, reprezentajti ... 
cych nojodkgkjsze kroje zosiodo­
jti przy jednym wsp6lnym stole, w 
eela norodzoni o sic: nod nktaolne­
mi mic;dzynorodowemi problemami. 

I jaz z tego punktu widzenia 
oceniojQc znoczenie Ligi Norod6w 
jest przyjęcie Niemiec do niej tak ... 
tern niezmiernie dodotnim. 

Dotychczos bowkm reprezen„ 
towolo Ligo przedewszystkiem poń 
stwo, kt6re wyszly zwycic;sk o z 
krwomych zmogoń wojny świoto... I 
mej, obecnie uczyniony zostol po„ I 
wożny krok no drodze do nadonio 
Lidze tokiego oblltzo, jokie ono 
winno posiodać z rocji swego prze 
znoczenio. 

I cóż z tegp, że ten lob inny 
rzQd, że ten lab ów mtiż stona, zo 
siadojt)cy w Lidze nie jest ożywio„ 
ny dachem prowdziwego i szczere 
go amilowania idei broterstwo no ... 
rodów i ich -wzojemnej wspólpro„ 
cy dln szczc;ścia colej ludzkości. 
"\Af.ystortzy som fokt, że nastr6j _jo„ 
ki ogornQl wfc;kszość narod6w Jest 
·tokj że nowet ci mc:żowie stona, 
kt6rych może nic nic lt)czy z idefł 
Ligi Norodów, którzy może w gran 
cie rzeczy kpią sobie z jej procy 
i poczynań, muszQ jednok, ulego ... 
jQc nostrojom reprezentowonych 
przez sic; norodów, astosankowoć 
sic; przychylnie do Ligi Norodów, 

Chorokterystycznem jest, te 
nastrój rewolacyjny wśród wojsko 
i ludności hiszpońskiej wzmógł' się f 
akorot wtedy, gdy wskutek butnej 
i niezrc:cznej polityki myslanników -
Primo dt 'Rh:>ery, znolnzlo się Hi­
szptmja pozo Lig{J .Norodów. Nie 
chcemy przez to powiedzieć, że 
wydorzcnio w Hfsźponji zostoly 
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Lidze • !arodów. 

wywolone stonowiskiem rz{ldu ma„ 
dryckiego do Ligi Norodów joko 
tokiej. faktem jest otem, że jaż 
przedtem istniejQce niezadowolenie 
hiszpońskiej opinji publicznej z o„ 
btcnych rzqdów wzmoglo sic wska 
tek izolacji, w jakiej sic: znolozlo 

-Hiszponła po ast{Jpienia jej z Lig~. 
Niezoprzeczonym jest faktem, 

·że ludność wszystkich krojów spo 
·glądo z wielkiem zadowoleniem no 
-rozwój Ligi i na powic;kszenie si~ 
jej oatoryteta, przez, obcjmowonie 
coroz to nowych panstw. I dlote„ 
go też przystąpienie Niemiec do 
Ligi spotko sic; niezowodnie z sym 
potjQ wszyst~ich czynników, dQżQ­
cych szczerże do astoknio sic; 
przyjaznych stosank6'ł{ między no 
rodami i państwt<'mi. 

Dziwnem się przeto wydoje 
ton ortykalów niektórych organów 
prasy polskiej. mieniticY sic; pismo 
mi d'mokrotycznem,i w kt?rych pi 

sze sic: o przyjc;cia Nk~iniec do Li 
gł k 'jokby to b.ylo nojwiększym 
dlo Polski niesz~zc;ściem. 

PomijojQc jaz wżglc;dy notary 
politycznej; które pro-sic tej po„ 
winnyby dyktowoć zojc;cie zapeknłe 
innego stonowisko, nokży sic; .dzf„ 
wić tema wprost noiwnema sto„ 
sankowi do -tok wożnego problemu 
'Wszak trzebo ·sic: by.ł'o spodziewać, 
że wcz-:śniej czy p6źni~j przyjc;cie 
Niemiec do Ligi będzie masiolo 
nosttipić. 

1\ zresztti geogroliczne i go­
spodorcze poleżenie noszcgo poń„ 
stwo jest tego rodiaja, że nie po„ 
winno nom bynojmniej zokżeć na 
izolowani~ Niemiec, 'przeciwnie, w 
żywotnym interesie Polski leży, 
-wbrew tema co sic: czc:sto pisze 
-ścis.ł'a ·kooperacjo Niemiec z fn ... 
nemi poństwomi nn terenie mic;<lzy 
narodowym oroz przyjc;cie. przez 

nit no sic; zobowiłłZOń, wynikoją„ 
cyah z przynoleżności do Ligi. 

- Co sic; tyczy przyszlości, to 
nokży -odtQd zawsze mieć przed 
oczyma, iż Niemcy ząsiadajQ jako 
aznone wielkie mocorstwo w radzie 
Ligi, mojQC możność wywierania 
bezpośredniego wplywu no stosu­
nek tej instytacji do Polski, icst to 
jeszcze jeden orgament, przema„ 
wioj4cy zo miwitizyniem ściślejsze ... 
go kontoktu z Niemcomf. że lto­
niccznoś~ tego jest uznono równie! 
i przez stron~ niemieckti. wskozoje 
opel skiero'l.\7ony przez ntemieckłc· 
go ministro sprow zagranłcznyth 
Stressemono do obecnych w Gene„ 
wte przedstowicielł prasy niemiec­
kiej, w kt6rym zwroco. on awogę 
nn konieczność zochomanio. umior 
kowonego tona m stosunku do 
.Polski. 

, E. NEOGOLDBERG. 

Nastroj.e '.palesty.ńskie 
(Korespondencja -własna "WiadomoSol Codziennych") 

Tel-F\wiw, we wrześniu. 
. Czego n11jleplej motna się nauczyć 
w Palestynie'? 

Na pytanie to jest jedyna odpo· 
wiedź, która brzmi: 

Silnej, idealnej woli i wytrwałości, 
Osllowanie, czynione przez nowo· 

pr2ybyłych do kraju w kierunku zakła„ 
dania przedsiębiorstw :i.arobkowych przy 
pomineją stary żart z Zydem, który ku„ 
pił krowę, wychodząc z n11stępującego 
załotenia: 

Jeżeli krowa da mleko, to będzie 
dobrze. 

Jeżeli ześ nie da, to... jakie nie 
de? musi dać!... _ 

Odpadają zatem wszelkie wątpli· 
wości, sądy i obawy: krowa musi dać 
mleko! 

Stosują tą metodę ludzie w Pale· 
stynie, urządzają się na wsi, zakładają 
przedsiębiorstwa małe I większe, fabry„ 
cz ki najrozrpaitszych towarów. 

Krowa nie ma ·rady: musi dać 
mleko • 

Jest jednak dużo przybyłych do 
·Palestyny, którzy mimo wszystkie h sta· 
rań i usiłowań nie mogą zarobić nawet 
na szklankę mleka. Ludzie tacy brali 
się jut do najrozmaitszych interesów i 
jakoś im się nie powodzi. Kto ponosi 
winę? Kraj nie nadaje się dla nich, 
czy td oni nie nadają się dla kraju? 

Moiliwem jest, że-zamiast krowy 
kupili byke, który przy nejlepszej chęci 
swojej nie może dać mleka„. jasnem 
jest, że trzeba dobrze orjentować się w 
warunkach, panujących w kraju. 

Przed zelożeniem jakiegoś przed„ 
slębiorstwa naleiy dokładnie zbadać 
możliwości jego rozwoju. 

Przyjechało do Palestyny w prze­
ciągu jednego roku przeszło 40 tysięcy 
Żydów. Większa część Ich nie jest na· 
leżycie obeznana z potrzebami kraju i 
ni- wie, jak i do czego się wz\ąć w do ... 
datku mamy w Pelestynie prze~iłenle, 

Kto wszedł w skł11d rądy prawniczej? 

Więc mają nowo-przybyli ponieść kon„ 
sekwencje swego nieprzygotowanla się 
do osiedlenia w kraju. 

Niema prawie na kuli ziemskiej 
·miasta z taką wielką ilością sklepów i 
składów, jaką stosunkowo - posiada Tel· 1 

.ł\wiw. Przybyli imigranci rzucili si~ na 
handel i wybuchł kryzys. Pożyczali, w 
padli w długi. Ciekawem jest zjawisko, 
ie przedsi~biorstwa łudzi, którzy rów­
nież przedtem byli zamożni i nie ucie· 
-kalt się do wysoko oprocentowanych 
kredytów, prosperują dobrze i są bar­
dzo rentowne. Natomiast ci, którzy na„ 
pożyczali si~ ponad swe możności pła· 
tnicz~. muszą obecnie p_onoslć skutki 
ich nieobliczelności. 

Tak się sprawa ma z właścicielami 
placów i domów, obciążonych wyso­
kiemi długami, Miał naprz., taki imi· 
grant kapitał w wysokości 4000 funtów 
-sterlingów. Zachciało mu się Jednak 
wybudować dom wartośd 6000 funtów. 

. Pożyczył 2000. Obecnie dochody z 
domów z mniejszyły się z 25 proc. do 
10- proc., o stopa procentowa za kre· 
dyty wzrosła z 12 prÓC'. do 24 procent. 

Dłużnik zatem znajduje się w 
b. krytycznem położeniu. Ale wszak 

Rząd przedstawił p. Prezydentowi profesor uniwersytetu w Warszawie, · można było wybudować dom warto„ 
Rzeczypospolitej do podpisu 1 miano„ Wiktoryn Mańkowski, em. _prezes sena• ści 4000 funtów nie zadłużając się. 
wania grono radców zwyczajnych rady tu przy sądzie apelacyjnym w Poznaniu Utrzymanie wówczas byłoby zapew· 
prawniczej, w które wchodzą pp. Bolesław Markowski, podsekretarz sta• nione. 

Michał Bobrzynski, b. i honor. nu w ministerstwie skarbu, F\leksander Należy pu:eto stwierdzić, że imi· 
profesor Uniwersytetu w Krakowie, St!! Mogilnicki, prezes sądu najwyższego, grant taki kupił byka, zamiast krowy„. 
nisław Bukowiecki, prezes prokuratorJ1 Jan Morawski, sędzia Nejwytszego Try· W rezultacie wielu · lud~i _chce 
jeneralnej, Franciszek Bujak, profesor bunału F\dministracyjnego, Zygmunt się obecnie pozbyć swoich posiadło~ 

Ml·ę-dzynarodOWY ko~i'tet Uniwersytetu we Lwowie, Tadeusz Nagórski, adwokat w Warszawie, Bo· ści i można kupić dom w Palestynie 
J 

111 
Brzeski, profesor uniwersytetu w Poz· leslaw Pohorecki, prezes sądu najwyż• za cenę o 40 procent niższą aniżeli 

towarzystw emigracyjnych. naniu, ~tanislaw Car, szef kanc:elarji szego, Emi~ St~nlsław Rappaport, sędzia przed wybuchem kryzysu. Również 
· l cywilF1ej Prezydenta Rzeczypospoiitej, sądu najwyższego, Walery Roma!', no• czynsz mieszkaniowy zmniejszył się. 
Zydowski przedstawicie Władysław Leopold Jaworski, profesor tarjusz w Warsuwie, Stanisł211w Sliwiń• Na jeszcze jedną plagę cierpimy 
na obradach genewskich, uniwersytetu w Krakowie, ,Zygmunt ski, sędzia sądu najwyższego, Eugen- w Palestynie: na nadmiar „polityko~ 

Jundzlłł, profesor uniwersytetu w Wił„ jusz Starzewski, prezes Tow. Ziem wania", dawania rad i wskazówek. 
Jok wiadomo, przed dwomo Joty nie, Wacław Kinel, s~dzia Najwyższego Wschodnich, Stanisław Starzyński, pro- Ale to, co się mówi i o czym 

zostoł zołotony w Gent11>ie młc:dzyno Trybunału ł\dministracyjnego, Henryk fesor uniwersytetu we Lwowie, Broni· _ się „rozprawia" w kraju, wśród zna„ 
rodowy komitet toworzyst11> cmlgro- Konie preze~ Naczelnej Rady f\dwo· sław Stelmachowski, profesor uniwer· jomych i nawet w szerszych kołach, 
cyjnych. kacki~j, Jan Kopczyński, prezes Naj· sytetu w Warszawie, Stanisław Wrób- mogłoby jeszcze ujść. Jeże}~ zaś te 

Do komitetu tego, nnlc::ty około wytszego Trybunału f\dministracyjnego, lewski, profesor uniwersytetu w Krako· „wskazówki" i te "skargi" eksportuje 
40 orgonizticyj, pomic:dzy któremł i wie ł\dam Krzyżanowski, profesor uniwersy wie, Fryderyk Zoll, profesor uniwersy· się nazewnątrz w formie „korespon· 
le tydowskl~h. jok Emigdirekt, Hltis tetu w Krakowie, Karol Lutostański, tetu w Krakowie. dencji specjalnych"-staie się to już 
ko i t. p. Szóstego wrzeSnio rozpo- szkodliwem dla kraju. Taka „działal-
~~o sic w Ge~~ckookttntjo t~o ~·~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ no~"u~ugu~~żbeupu«m~na 
mic:dzynorodowcgo komitcta. \l) której k k , rn n I', potępienie. Żydowska opinja publicz-
joko przedstowlcicl z ramicnio Emigdl- rraGown1· ~. su 1'en ,. o ryG ,, na w rozmaitych krajach zostaje 
rekta, bierze adzlol pon Car l\ł· Iii wprowadzona w błąd. 
berson. A jednak Palestyna jest kraje!I', 

Na porządku dziennym znojdaje pod fachowym I artystycznym kierunkiem który daje wiele możliwości dla osie· 

sic: m. in.: spro11>a metod współprMy St. Szymanka •. E. HelleroweJ ul.T6ELgEoFOSNie2r1.p4n5.ia 28 dlenia i urządzenia się. 
poszczególnych toworzy~ tw emlgrfl<!Yj· Nafeży tylko wiedzieć jak i co 
nych \P rozmoltych poństwoch; sprowo Przyjmuje zamówienia z własnych i powierzonych materjałów. przedsięwziąć, a ńadewszystko tr~eba 
nicdopuszcznnio do rozlatnlonlo 11>\Z CENY UMIARKOWANE. Dla pań pracujących ustępstwo. móc wytrwać! 
łów roJzinnych przez cmigrocj~; wolko 
przeciwko ogcntom okrc;towyni. G. Lewinson. 
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. ·~, . ~ ' . - ~ . ! r , .. „. " J "- . • . 'ł • „ ~ . ~ . . , . . . . , w. ~~jbllższy~h.· ty.~odni~~h ą_db~a~ 1'i :x1. ··R~-.~~; . J,~:~1.- ,~ó,:__Ri;,, ,t~~x1! ~9:X.-:;~; ~f.*.,-o~:!· 22.X~~"~t 2a;x.;._ 
sit: zebrania kontrolne szeregowy('h re· Sa-Sn; 15 XI. So-Sy; 16 XI. Sza-Szn Q1 do Gk; 26.X.-GI do Gp; 26.X.­
zerwy i pospojitego ruszenia z bronią 17 XI. Szo-Szy: 18 XI. T. ·U; 19 XI. Gr do Gz; 27.X-H, Ch; 28.X.-J; 29X 
(kat. f\, C i C jeden) roczników: 1898, Wa-Wd; 20 XI. We-Wk; 22 Xł. Wł- -Ka do Kd; 80 X.-Ke . do Kn; 2 listo-
1894, 1893, 1892, 1891 oraz tych z rocz· Wt; 23 XI. Z. płłda-Ko do Kp; 8 XI-Kr do Kt; 4.XI 
nlków 1890, 1895, 1896, 1887, 1901, Rocznik 1894: w lokalu -komisji nr. Ku do Kz; 5.Xl.-L; 6.Xl.-Ma do Md; 
którzy nie stawili si~ do zebrań kont· 4: ul. Konstantynowska 62 (koszary 31 8.X I-Me do Mk; 9.X1.-MI do Mz; 
rolnych w r. 1925 i tych szeregowych p. S. K.) 15 pafdziernika 1920 r. o na· 10.Xl.-N,l; 11.Xl-O, I; 12.Xf.-Pa do 
rezerwy roczników 1899 i 1900, którzy zwiskach na litery I\, E; 16 X. Ba-Bh; Ph; t3Xl-Pi do Pn; 15.Xl.-Po do Pz; 
w latach 1925 i 1926 nie odbyli ćwi· 18 X. Bi-Bp; 19 X. Br-Bz; ?O X. C. 16.XI.-Ra do Rn; 17.XI.-Ro do Rz; 
czeń w rezerwie i nie stawili się do 21 X. D. 22 X. F; 28 X. Gii-Gk; 25 X. 18.Xl.-Sa do Sn; 19.XI.-So do Sy; 
zebrań kontrolnych, a zamieszkałych na Gl.-Ot; 26 X. Gt-Gz 27 X. H, Ch; 28 20-.Xl.-Sza do Szn; 22.Xl-Szo do Szv; 
terenie m. Łodzi. X. J. 29 X. Ka-Kd 30 X. Ke-Kn; 2 li 23.Xl.-T, U; 24 .Xł.-Wa do Wd; 25.XI. 

Zebrania te. odbędą się wedle na· stopad•. Ka-Kp; 8 ·XI. Kr-Kt; ł XI. We do "vlk; 26.Xl.-Wl do Wz; 27.XI. 
stE:pującego planu stawiennictwa:. Ku-Kz; 5: XI. L. 6 XI. Ma-Md; 8 XI. -z. 

Rocznik 1190 w lokalu komisji nr. Me-Mk; 9 XI. Ml-Mi; 10 XI. •· L 11 Rocznik 1899 w lokalu komisji 
1 ul. Konstantynowskd 81 (koszary IO XI. O, I; 12 XI. Pa-Ph a XI. Pi-Pn; nr. 4 (j. w.): 29 listopada 1926 r. o na 
p. K. a. p.): 19 listopada 1926 r. o na„ 19 XI. Po-Pz; 16 XI. Ra-Rri; 17 XI. zwisk•ch _na litery F\, B, C, O, ~. F, 
zwiskach na litery f\, B, C, D, E, F, G, Ro-Rz; 18 XI. Sa-Sn; 19 XI. So-Sy G, G, Ch, I, J, K; so.Xr.-L, L, M, N, 
H, I, J; 20 listopada - K, L, t, M, N; 20 XI. Sz-Szn; 22 XI. Szo-Szy; 28 XI O, P. R, S, T, U, W, Z. 
22 listopada - O, P, R, S, T, U, W, z. T, U, 24 XI. "vla-Wd; 26 XI. We-Wk; Rocznik . 1900 w lokalu komisji 

Rocznik 1891 w lokalu komisji nr' 2~ XI. Wl.-Wz; 27 XI. Z. nr. 6 (i. w.): 29 listopada 1926 r. o 
1 (j. w.). 15 paźdzlerntka l926 r. 0 na„ Rocznik_ 1896 w lokalu komisji ~r. nazwiskach nO ltery F\, B, C, D, E, F, 
zwiskach na litery f\, E; 16.X.-Ba do 2 (j. w.) ~9 listopada 1927 r. o nazwts· G, H, Ch, I, J, K: 30.Xl.-L, t, M, N, 
Bk; l8.X. _ BI do Bz; l9.X.-C, I, Ł; kach na litery F\,8,C,D,E,F; 20 XI. G,H, O, P, R, S, T, U, \Jl, z. 
2o.X.-D; 21.X.-F; 22.Y. _ Ga do Gn; l,J,L, 22 XI. K,l; ~3 XI. M,N,N,P; 2ł XI Roczn ik 1901 w lokalu komisji 
25.X. - Go . do (iz; 25.Y.-Ch, H; 26.X. R,S; 25 XI. _T,U,W,Z. . .. i nr. 2 (j. w.): 26 . listopada 1926 r. o na · 
-1; 27.X.-Ka do Kd; 28.X.-Ke do Kn; . Rocznik _ 1896 w lokalu kom1s11 ~r zwisk•ch na litery F\, B, C, D, E, F, 
29.Y.- Ko do Kp; 3o.X _ Kp do Kz; 2 3 (J. w.) 2~ listopada 1926 r. o nazw;„ G, H, Ch; 27.Xl.-I, J. K, L; 29.Xl.­
łistopada 1926 r.-L; 3.Xl-Ma do Md; skach na litery l\,B,,C.D,E,F; 25 XI. G, L, M, N, O, P, R; 30.XI. - S, T, U, 
4.XI-Me do Mz; 5.Xl-N, o, 6.Xl-t:ta H,Ch,l,J,K, 26 XI. L,t,M,N,Q; 27 XI. R, W, Z. ....-
de Ph· 8.Xl-Pi do Pz· o.XI-Ra do Rn· S; 29 XI. P,T,U, W.Z. . Na zebrania kontrolne należy si~ 
to.XI '.... So do Rz· 1 i.XI - Sa do sn'. Rocznik 1897 w lókalu komisji nr. 1 zgłosić w miejscu i terminie wyrnaczo­
n.Xl-So do Sy; . 1'~.XI - Sz, 15.Xl-T: (j. w.) 23 ~istopad~ 1926 r. o nazwi- nym w powyż~j podanym planie pun­
U; 16.XI - Wa do Wh; 17.XI -:-Wi do skach na litery F\, 8, C, D, E; 24.XI.- ktualnie o gonz. 9, z książeczką woj• 
W XI Z F G H eh I J . 2• Xl K L t· 26 skow"', ka1t"' mobiliz21cy1·n„ i inneml z.; 18. - . , , , , , , ..,, .- , , , . „ „ „ 

Rocznik 1892 w lokalu komisji nr Xl-M, N, O, P; 27.Xl.-R, S; 28.XI.- posiadanemi dokumentami wojskowemi. 
2, ul. Konstantynowska 81 (koszary IÓ T, U, W' Z_. . Rezerwiści, którzy nie stawią sit: 
p. K. a. .). 1~ października 1926 r. o Rocznik 181J8 w lo~alu komisji w pore; na zebrania kontrolne, bt:dą po· 
nazwiskach na litery F\ E· 16.X-Ba do nr. 6. ul. Składowa 40 (koszary 4 Szw. ciągnie;d do. odpowiedzialności w myśl 
Bk; 18.X - BI do Bz;' rn:x -- C, J, t; Tab.) 15 p~ździernika 1926 r. o nazwi• wojskowych przepisów karnych {dyscy-
20.X-D; 21.X - F; 22.X -Ga do Cin; skach na lrte~y Z, f\, E; 16.X . .....c.Ba do plinarnych) przez przewodnicz~cych ze 
'28.X-Go do Gz; 25.X-Ch, H; 26.X- Bh; 18.X.-Bi do Bp; 19.9-Br do Bz; braniom kontrolnym. ' 
J: 27.X-Ka do Kd; 28.X - Ka do Kn: 
29.X-Ko do Kp; 80.X - Kp do Kz; 2 
listopada 1926 r.-L; 8.Xl--Ma dó Md. Ob ł . . p I 
4.XI-Me do ~z; 5.Xl-N, O: ó.Xl-Pa I ecne po ozenie a estyny 
do Ph; 8.Xl-P1 do Pz; 9.Xl- -Ra do Rn; . 
10.XI - Ro do Rz; 11.XI - Sa do Sn; I (O, · d i łk K K. h' b · d ' k" ·) i2.x1-so do sy; 1s.x1-sz; u.x1 -T. sw1a czen e pu . . is a wo ee prasy wie ens ieJ 
U; 1 G.Xl - "vl a do Wh; 17.Xl - Wi do · 
Wz; 18.Xl-Z. Wiedeń, 10. IX. Zoladnlenic: Polestyny przez ty-

ftocznik 1195 w lokalu komisji nr. "vl dnia onegdajszy~, sjonlstyczny d61» od roku 1922 z 82,000 wzrosło 
:s ul. Leszno 9. (koszary 28 P• s. K.): ko~ltc:t kr~jo~y ur~Qdz1ł w ~o_tela I~ do 150,000, jed~ocz~łnic: s~os~nck pro 
1ó października 1928 r. 0 nazwiskach per1al prZYJtc1c dlo prosy m1c:Jscowe1, centowy tydowsk1ego zoladni~mo ~zrósł 
na litery f\, E; 16. x. _ Ba-Bk; 18 x. w cc:la donio p~na p~łk. ~lsh sposob· z 11,2. do 16. procen~. Poc1esza1ricym 
Be-Bz· 1 g x c I· 20 x D· 21 x p· nośd do mypo1111eclic:me si~ w kwc:stjl też obJO\llCm Jest to, ze zołożone astat 
22 X. ' Qa-G~; 2a' X. 00.:..az: 26 x: obecneąo położenia Pakstyny. . . nio osledlo tydomski~ -:- stoły si~ za 
Ch. H; 21 x. J; 27 x. Ka-Kd. 28 x. J!.i~dzy zaproszonymi gośćmi znaJ pełnie: ekonomicznie n1c:~ołetneml .. 
Ke-Kn; 29 X. Ko-Kp; 30 X. Kr-Kt; .cłomall Sit: niemiecki konsul genc:rolny I c~ si~ tyczy kwes~i orobs~leJ, !O 
2 listopada 1926 r. Ku-Kz; 8 XI. L; 4• \'.> . Vnienot oraz szef proso~y konsa ston?w1sko l\rabó\P zm1c:niło. st~ Jw ao 
XI Ma-Md; 5 XI. Me-Mz; 6 XI. N; 8 lata polskiego - rodeo k{iacy1ny Par- dotnim tego słowo znaczenia. eden 
XI t O· 9 XI Pa-Ph· 10 XI Pi-Pz· res. Po słowie wsttpnym prc:zydc:nto ze znonych dzlołoczy arabskich zopy• 

• ' ' · ' · ' sjonlstycznej organlzocji krojowcj dlo toi mnie, dlaczego · włoSdwlc: pc:\lllcn 
l\astrji - dr. friedmano, zobroł głos odłom prosy orobskic:j no\llołaje do 
p. Kolonel Kish. Mowa jego dotyczy wolkl ze sjonlzmem. Zbrotonie si~ oba 

PALESTYNA„~ .:· .. ~"; 
L ~ . ·_:: ~~ 1" ~· -'. OJA$PQIA) 

Berlin~ 9 U,rzc:Śnio. · "-· -
Były wysoki komisorz Pokstyny, 

s~ tt_cr1'ert· Somodp bawiQ~Y - ~dczos 

~:J~;~:f ~Ps~~~~f!~~~~j~~dt{J:0nn°oS~.fik1~ 
dni w Nore11berga. · 

"vJ Sclsłym kole zaproszonych, 
\Pypróbowo11yc6 przyjoclół Palestyny, ~ 
odpowicdzloł on no zodone ma pyto 
nio. P. Samuel poruszył na pocztttka 
swej przemowy stosanek tych Żydó\P 
do odbado\Py Pokstyny, którzy oba 
wiojfł sit, że istnienie tydowsklej Pole 
styny wpłynie no prowo Żydó\P joko 
obywateli państw earopejskkh. 

Sir Samuel U>yjoSnił, że zorówno 
państwo ongielskie jokotet rzqdy wszc:I 
kich innych poństw nigdy nie awożoły 
nżeby wskutek atworzcnio · żydoir.;kfej 
siedziby m1rodowe w Polestynlc: mogły 
być ogroniczone prowo obyU>otdskic: 
Żydów w djosporze. 

Stosunek bowiem tych Żydó1» do 
ich broci \\? Polestynic: nic: b~dzic: nosił 
choroktera politycznego o li tylko kal 
tarolny i morolny. Rozumic si~ ci&g 
nqł dolej sir Somacl, - że: istniejQ 
wsz~dzlc Żydzi nerwom!, obowlojqcy 
si~ wskatck t'Owodzrnto idei sjonl~ 
stycznej o -swe prawo i dlotcgo tet 
zmokzoj& tt !det. Lecz, ten nosi 
bezwzgl~dnle chorokter przejściowy. 

Szczególny nacisk położył Her· 
bert Somacl. w swym przemó\J?łc:nla 
no stosanck Zydów do l\rob~U?. Ob~cni 
poznali jai l\robowłe, że Zydzi nie 
moją wzgltdem nich złych zomlotów 

"vlogóle mskatc:k silnie rozwinit 
tego inwidaolizma wśród tywioła orob· 
skłego, kończy sir Somacl, istnieje ~o­
równo no grancie: Polc:styny jdk f poza 
nlq nic:skończono Ilość portji, astowkz 
nic si~ Zit'Olczojl\cyeb. Obecnie nic mo 
te być nowct mowy o jednolitym fron­
cie orobsklm o chorokterze anty.tydow 
skim. Silne: tet wroten~ no ży'tPioł o„ 
robski wywiero dodotni stosunek l\n­
gljl i i::ny~h mocorstw caropc:jsklch do 
kwc:stjl. atworzcnlo tydowskicj siedziby 
norodowej. 

\llidZfl bni, że Mklaracjo Bolfoa­
ra mo choroktc:r trwały. 

O pełożcnia c:konomi\?znym wy­
·rożo si~ b. komisarz optymistycznie:, 
l\lbo\lllem kolonlzoejo czyni posttpy, 
obecny . zoś kryzys tą zjowlsko przej 
Scłowe, spo\llodowonc: nagłym przyby• 
tic:m tysi~ey c:młgrontów. 

Mówco poraszył ttikże daehowy 
i kaltarolny rozwój Pokstyny. Tmlćr 
dzl on, te w Pałc:stynlc: t\llorzy si( da 
cho\lly ośrodek żydowstwo. To somo 
nie .do si~ auc:ezymłstnić w żyela c:ko 
nomicznym, 'pomimo tego, że Polesty 
no bezpośredniego wpływu no położc: 
nie motcrjolne 'Żydó\11 w djosporzc: zda 
niem· jego mie~ nic: btdzlc:, winni jed 
nok Żydzi cołego świata rozwój Pole• 
styny joko centro dachowego z coły~h 
sił popf c:ro~. 

Io połitJkf rzQda ongiclskiego - i jego nor'odew \lllnno nostriplć jaknojpr~-
stosanka do „Jewish ftgencY-. dzej. - W · dl · b k · 

"vl skrócie- morno p. Kolonela Co si~ ' tyczy gospodar<?Zego roz I ys1e anie o co r&JOlf-

NierozłąGzne 
znaki ochronne 

Jeleń i Schicht 
są najlepszą gwarancją 

dobroci i czystości mydła 

Kto dba o bieliznę i o ręce, kto prag­
nie oszczędzić. sobie łrudu, niech nie 
pozwala wmówić sobie, że inne mydła 

są również . dobre , 

NIECH' ŻĄDA TYLKO NAJLEPSZEGO 

MYOlft Jf LEń ·SCHICHT. 

Kish'o przedsto\11i'6 sJ~ nost~pajqco: woja kroju, to SZCl~ściem Połc:styny eów z Polski do RosJ· i 
"vJ Ostotnich czosoch daje sic od- jest, że nic: poslodo zupełnie wtgło I 

czać \» wiela orgonoć'h RfOSOl»ych pe nofty. "vJ przeciwnym rozie oslrigni~cic wstrzymane. 
wlc:n pesymizm, . ponlewot sic: . sąd.zł, kroju stałoby si~ dlo nos. mprost nie· z Warszawy telefonują:, w zwią„ 

1 że: stosunki pomitdzy ~raonlzocJQ SJO„ motliwe!11· Błtdem f\ngłJI b~łQ, że zkn z dekretem. wyd•nym prHz rzitd 
'i' nlstycznq o rz&dem ong1c:lskłm - nłc:g ałatwlquo celne nie były w czas sto 0 cudzoziemcach, ministerstwo spraw 
/ ły z~lonlc no gonzc:. Hałeiy wl~c so\llonc:. . wewn~trznych wstrzymało wszystkie 

~wr6<!1ć aw~gt n~ ogrom. rójolcy, . M~tc:my Jednak t~roz z cołt} pc:w przymusow• wysiedlenia pon granice 
J~ka zocho~z1. pom1~dzy pahty.kri fmpc nościtt hczy~ no rozwóJ · polestyńsk1ego wschodnie Polski osób, nie posiadają· 
~Jam brytyJsk1ego o. wykroczerutiml p_o· przemysłu w rok• przyszł~m. 9czeka cych obywatelstwa polskiego. Stan ten 

) Jedyńczych arz~dmków ~ Pakstyn1~. Jemy wszoktc pomocy kopttołB pry~at trwać ma do 31 grudnia 1926 r., t.j. do 
j Od czosa ogloszemo de~lorOCJi nc:go dlo przemysła, fandasze bowic:m cz21fu,_ kiedy stosunek tych osób do o­
„ Bolfoaro, nie zoszło żodno zm1ono w K.ercn. ~aJc:sso.da w.spler~ć- maszq kolo bywatelstwa polskiego b~dzie ostatecz• 

stanowiska rzeida onglelskic:go. Stwler mzoc1e. I łmm1groe1c: paic:styńskq. . nie ustalony. 

I dzenlt powyższego jest rzc:czq o wicie Nic \llqtplc, że ~wi,kszenłe mten 
wotnlejsz11 niż omowfnnk poszczegól- sywnośc~ procy nasz9 w Polestynie - 111 kosztuje IDlSJa 
nych żqdoń sjonisty~znych, które nic: btdzle czynme pop1erone przez rzrid· 
zostoty awzgl,dnione przez rzttd an angielski. Kemmerera. ~ 
gielski. Mimo to odbudowo Polc:styny Prof. Kemmerer udaje się - jak 

Podczas gdy my ze zrozumlotq winno sit odbywać tylko. zo pomocq się dowiadujemy - do jednej ze środ~ 
niecicrpłl'a1ośclfl, od czosa do czosa naszych włosnych tydowskich środków. kowo,.,amerykaćskich republik w podob„ 
przcrntomy si~ pojc:dyn~emi przcsz~o nej misji doradcy gospodarczego, jaką 
darni, polityko ongiclsko doprowodzlro pełnił w Polsce. Winik prac misii ujt:• 

I do tego, że Polc:styno stoło sit nojbnr L e G z n ,. G a ·v I TA f' I ty ma być w obszerne dzieło {około 
dziej pokojo\Vym zokeitkic:m \V's('hoda. 11 800 stron druku) w języku 2mgielskim 

Jednocześni€ pewnem jest, że . . i polskim i zawierać ma spostrzeżenia 
działolność sjonistyc:zna kicrajc si~ ka P1otrkom-sko 45, tel. 47-44. i rady członków misji. Koszta tych 
pacyfikacji I ka rozwojowi cywlllzoeji studjów mają· wynosić kilkaset tysięcy 
m kroju. Dzitki tema, stosunek Fron p d · · dolarów! Dwuch członków misji po· 
cji do sjonizma stał si~ no\llsk:roś po„ rzeprowa zn szczeptenrn zostać ma czas jakiś jeszcze w Polsce 
zyty\llnym. ochronne przeciw szkorlotynie. by wyk1>ńczyć wydawnictwo. 

• I 
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A. Alperin. 

TEATR,~· HEBRAJSKI W PALEST·YNIE . . 
(Na podstawie wywiadu z artystką Teatru "Taj" w Tel-Awiwie, p. Leą· Lewin). 

Przyjechała do Łodzi na kilka zawodowych. aktorów. Nasz zawód dzielić się również z nami wrażenia„ 
dni podwalina hebrajskiego teatru jest jedyne~ źródłem naszych zarob mi z zes lłego sezonu? 
artystycz-ego w Palestynie ("Taj" - ków. l mimo to titrzymujemy się z - W zeszłym sezo ·ie 
• Teatron Arcy-lzraeli".) Lea Lewin, tej naszej pracy i robimy usilne przy- śmy po obnie wielki triumf 
wybitna aktorka, świetna odtwórczyni I gotowania do przyszłej k.a mpanji te ~ ny wystawieniem „Chorego 

odnieśli­
artystycz 
z uroje 

roli Lei w „Dybuku", Racheli w atralnej, do nadchodząćego sezonu. nia". 
„Belszacał" i innych dramatach, Jak się "' łaśnie za powiada nad I w tej rzeczy wybitną rolę grał . 
wystawionych przez wspomn·any chodzący sezon ~ pytamy. łodzianin Benjemin•Menachem \Biren· 
teatr. . Rozpoczniemy go "Pigmaljonem" cwajg. 

Nikt u nas nie wiedział o przy · Bernarda Schaw'z, następnie wysta Jeżeli mowa już o łodzlaninach 
jetdzie znakomitej artystki, skromnej wimy „Skąpca• Molier'a Trzeci ~ wymienię Panu nazwisko jeszcze jed 
ale wieke zasłużonego współbudow- premjera będzie głośna tragedja nego wybitnego c łonka naszego ze 
nlczeago teatru hebrajskiego w pra· "Koniec Mesjasza" Jerzego Żuławs społu łodzianina Żelazo. 
starej ojczytnie, budzącej się do kiego w tłumaczeniu hebrajskiem ło Jak Pan widzi, nasza "grupa 
nowego życia. dzianina Mojżesza Blajsztyfta. Po- łódzka " jest stosunkowo liczna„. 

Tak, zresztą nikt u nas prawie tern wystawimy "Dwunasta noc" Po „Chorym z urojenia" wywo · 
nie interesuje się wcale pracą i wy- Szekspira, a przy koficu sezonu wy„ laliśmy ogólne zaciekawienie wysta­
nikami pracy tych prawie że anoni- stąpimy z rewelacyjną wprost premje· wieniem „Dybuka" An-skiego. Tu 
mowycł\ jednostek, które najpięk· rą bufona.dy „Megilat Ester". Do te jedna~ - mówi dalej miły nasz gość 
niejsze lata swoje, przyszłość, do go ostatniego przedstawienia robimy - zaszła rzecz bardzo ciek wa. 0-
robek materjalny, zasób zd olności przygotowania już oddłuźszego czasu. kazało się, iż pewna część stały ch 
poświęciły szlachetnemu celowi 1 po· Brak nam było odpowiedniego teks · widzó,... naszych je ~ t zdania, że "Dy„ 
wołaniu do życia potężnego w pod„ tu do t -j bufonady. huk" nie nadaj · się dla repertuaru 
stawach moich i w oryginalnej Libretto ·takie pisali już dla nas teatru hebrajskiego w Palestynie. 
twórczości mojej hebrajskiego1teatru poeta Dawid Hopsztajn, znany lite Teatr hebrajski w Palestynie ma swo 
w Palestynie. rat hebrajski Kalman Sylman, a osta· ją odrębną wytkniętą linję twórczo 

Toteż w przedpokoju skrómnego nio członek naszego zespołu aktor i ści. Jest to linja na drodze ku spe­
mieszkania prywatnego, w którem p. literat Oksenberg, również łodzianin, I cyficznemu stylowi tw~rczości tea· 
Leo Lewin zatrzymała się u swoich Zdaje się, że libretto właśnie tego tralnej nowo · odrodzonego narodu 
krewnych, nie spotkałem byna1rnniej ostatniego będzie zatwierdzony przez .żydowskiego . Łudzimy się, że styl 
tej zwykłej rzeszy kolegów, dzienni- nasz go reżysera Onessina. Oksen- ten wytwarzamy. Na przeszkodzie 
karzy-wywiadowców. Czyż komu- herg jako człowiek teatru, bardziej, ciągle jeszcze stoi sprawa repertua­
kolwiek naszej domorosłej "opinji niż jego poprzednicy potrafił nadać ru. Brak nam własnego repertuaru 
społecznej• żydewskiej tak bardzo „Me~ilat Ester" formę sceniczną. I twórców rodaków, 
zależy na informowaniu czytelników - Czyżby Pani zechciała po· - To równie~ jest bolączką 
swoich o doli i niedoli takiej „mało-
2naczącej" instytucji, jak teatr w 
Palestynie? 

Powędrowałem sam, miła po„ 
gawędka złożyła się na „wywiad" 
Taki „wywiad" pamięta się długie 
czasy. 

Rozmowa n~ sza rzecz prosta, 
toczyła się w języku hebrajskim, w 
tym języku, w którym tworzy teatr 
artystyczny w Palestynie. 

- Jak się tam pracuje, w Pale 
stynie? - zadaję p_ytanle, aby w 
ja,klkolwiek sposób zagaić rozmowę. 

SlKOŁI\ KOEDGKI\CY JN.l\ li 
Marji WesolkóWny 

PIOTRKOWSKI\ 84. Rok założenia 1912. 
Szkoła ma na celu stwarzanie warunków sprzyjających normalnemu rozwojowi 

młodzieży oraz gruntownemu przygotowaniu chłopców i dziewcząt od lat 7-miu do 
szkół średnich . 

· Praca lekcyjna przystosowana do wymagań władz szkolnych zmierza do harmo-
nijnego .rozwoju zdolności i zmysłów dziecka. 

Szkoła dba o należyty rozwój fizyczny uczni i uczennic. 
Ilość dzieci w każdej klasie jest ze względów pedagogicznych ograniczona 
Kierownictwo szkoły pozostaje w ciągłym kontakcie z rodzic.ami. 

Prz;z;:~;1e wzorowy ZAKŁAD FREBLOWSKI 
z ogrodem dla dzieci od lat 4-ch. 

W dni pogodne zabawy, gry, gimnastyka zarówno w szkole jak i w freblówce 
odbywają się na wolnym powietrzu. 

No, wie Pan przeclet: w Pales 
tynie wszyscy pracują. Materjalnie 
nie jest nam zbyt dobrze. Właści­
ciel sali teatralnej zabiera 50 proc. 
dochodu. Jest to prywatna osoba, 
która nie liczy się z naszem• aspira · 1301-1 jarni artystycznemł i konkretneml. I Kancelarja przyjmuje zapisy codziennie od 9-ej do 1-ej. 

mołliwo,clarnl. Je ;te§my zespołem •----------------------------· 

„Habimy" - zaznaczamy mimocho 
dem. I wnet rozmowa przechodz 
na temat „Habimy" . 

Pani Lea Lewin zaznacza: 
- Podczas dyskusji nad wysta • 

wionym przez nas "Dybukiem" wy· 
płynęła również sprawa „Habimy. 
Wystawiliśmy „Dybuka" w u :. ładzie 
zbliżonym do koncepcji Wachtango ­
wa. I otóż ten sam odłam publicz• 
n ości wyraził zdanie swoje, iż twór · 
czość „Habimy" - najlepszego zre 
sztą teatru wśród Żydów - będzie 
poniekąd obcą · na glebie palestyń­
skiej. Ody „Habima" zechce osie 
dlić się w Palestynie, będzie musia­
ła dokonać pewnych usiłowań, aby za 
szczepić duch palestyński d > twór· 
czości swojej. 

- Mówiła Pani o publiczności. 
Zechce Pani określić b iżej: kto u 
częszcza do teatru w Palestynie? 

- Do naszych stałych 
należą przedewszystkiem : .... :„.w , ,: 
cy. Natychmiast po premjtH.1.t. J, i'­
my przedstawienia dla poszc:Legól 
nych grup robotniczych po ulgowy h 
cenach. Oswoiliśmy się bardzo z na 
szą publicznością. 

A jak pracuje studjo rohotnlcze 
„Ohel'"? - pytamy. 

- .Ohel" jest bardzo sympaty· 
czną placówką teatr 11 lną, przy ogół· 
nej organiz -i cji robotniczej 

Adepci "Ohelu• w dzień pracu· 
ją razem ze wszystkimi na szosie, 
przy budowach, a wieczorem poświ~ 
cają się pracy teatralnej. 
· Uważają przytem tę i tamtą pra 
cę, jako w równej mierze ważną dla 
odbudowy krajU-; Są między nimi 
bardzo uzdolnione jednostki. Jest 
jedna młoda adeptka, którą .Ohelow 
cy" nazywają naszą .Sarą Bernard•. 
Adept~a ta w dzieńJsprzedaje gazetę 
codzienną „Da war" „. 

Wiele jeszcze rn,pwiliśmy z Leą 
Lewin. Opowiadała nam ta wybitna 
aktorka o planowanym te trze biblij· 
nym w Palestynie na amfiteatrum 
na górze Scopus. 

Późno w nocy, pożegnaliśmy 
się. 

Wielce zasłużona aktorka juł 
w najbliższych dniach wraca do war~ 
sztatu pracy, do teatru artystyczne· -
go w Palestynie, 1 

J. H. Rosny starszy.• 

Skrupuły 

Edyty Rtdapplt. 

I Nle paml~tam dokładnie, jnk slc: z 
nim poznołcm, ok pom 1~tom dloczc:go 
wldywołem go c:z~ścicJI Oto dh jego 
czorającc:j .;jasno radej tony, pani Edyty, 
Była ono jcdn& z tych I\ngiekk, których 
cero jest tok błyszcz(lco i dclik6tnei, jok 
ml'\SZ najplc;knlejSzych. białych płl\tków 
róz. Yl jej oczoch widzlołern wszystkie 
odcienia barzlhxic:go morza. Rozpusz­
czone: włosy oKrywoły Jtl płei sz(!ZC:m z 
jcdwoblo i złoto, Nie mogłem patrzrć 
no ni& brz nkpokoja. Ono znoło swoj(l 
władze; nodemn(l. Odbicrnło moje hoł· 
dy z mikz(lcem wdzl,klem, który po· 
zwoloł na lekki flirt, ale trzymał mnie 
z doleka. 

sposób jest konwersacjo z koDi ~tą. Ży I Szóstego wtorka zaszła ' nogło 
czy pon sobie, oby poni Redoppk u" zmiana. Edyto aśclsnc;ło mnie nomic;tnlc: 
dzidoło pana lekcyj - ,pt zez dwo lab i szcptoła czułe sło1t1a. Potem zoczda 

- 1\ngli~y sti aczclwsi od nas? 
domodzlł Jocqacs Dcstolns, dollbóg to 
nieprowdot Oni tylko podkreśfoj(l z 
mldkQ pomagti smojQ aczelwość, to 
wszystko. No sta mieszkońców znoj­
dzlesz t~ samQ ilos~:acz~lwych, po oby„ 
dmóch stronach kanoła. 

Czy 1\ngldki są cnotliwsze od 
Froncuzck'? Bynojmnlej. kh cnoto jest 
jedynie bordzlej oroganckQ, a wysti;p<:k 

- dyskretniejszy. Yl somym Londyn:e jest 
~.ooo kobiet, tyjqcych ze smego noj­
tojnlcjszego kapitoła. Chybo nic sądzisz 
te: pozcitem wszystkie: lond.ynynkl sci 
cnotlime. . 

t\om dowód takte no ekscntry<!z·· 
nci formt myst~pka w /\ngljl, w przy~ 
godzit pani Edyty Rc:dopplc: i. j('.j łojdo* 
ko - m,to. . 

Rcdopplc: był \i!ówc:zns· ·kapcem w 
śródmieścia Londynu. Jest. · nim teraz 
toktc:, ole: wówczos nic miał jeszcze: 
mojtitka, podczos gdy dziś pły1t1a m 
bonknotoch. Yl czasie:, o którym mowo 
groziło ma bonkrad1t10~ 

"') Autor najnow~z.ej powleiicl .La Juivo• 
(Rai:h•l •1 l'amo1u), 

\ 

trzy mles &ce?• płokoć, mówią(': 
Oniemiokm na chwil~ - kiedy - Zdz~dzlłom jego zaufonle, zgrzc 

zdołtllem wydobyć głos, odrzekłam: sz~łom, zgrzeszyłom1-
- Zgodzam si<;I- Słachałcm ogłapioły i oczorowMy. 
- · Który dzień t:>i;dzic pona do Po chwili oscrszyło łzy I rzekło ze 

godnym? Neim nojwygodniejszc: s& słodycz& przebacz mi pan.„ to nie z 
wtorki.- pońsktej a?!ny„ 

· - Proszc: pozostajemy przy wtor„

1 

* * * 
ka.- · Nazajutrz rano, myś lałem o skroszc 

- 1\k pieniądze są ml znrnz po Edyty, kiedy wezwono mnie do tdefono. 
trzebne.- To pon Rcdappk zopO\\'iedzioł ml swo 

- Zobroł czek, a nost<:Pncgo jq wizytę. Po kilku nwogach borome„ 

• wtorku oczekl\lltlłem Edyt<: Redflpple. trycznyd1, dodnł: 
Nosze: spotkonlc było dzhvne. Edy· -:„E ·yt.o wyznał~ 

Rcdopple znoł niezro\X'lnony urok tn było chłodnei i mikz(lca. Jc:st m1 to m~wymomme 
swej tony. Ta i owdzie przygl&doł sic;: _ Czy pani jest polnformo·-anq? ty<!zyłem sobie: tego. I\ 

mi wszystko. 
przykre, Nie 
pan, peumłc: 

jej wielbicielom, jak gdyby wfltył w re:· w przeciwnie?" 
ka kh potqdllwość orflz kh wortość - Tak.- . To pytflnie wydawoło ml si' tak 
nał>ywcz{l. Czułem, że boda mnle bor„ - Czy ponl sic: zgodzo?- stroszoe, .że byłc:m w stonlc: .tylko po· 
dzo szczegółoi»o, bo wiedzlol, te posła - Tok.- trząsnąć głowtt. 
dom znMzny mojątek we: Froncji. - N ! ec h~tnle?„. - H1estc:ty j -:stem znowu w ombn 

Pewnego poronka. oznojmlono ml -To nie obchodzi nikogo. Istnie;c: rosie.- dodćlł. Wymienił liQzb,, którtt 
wizytc;: pano Redopplc:, który przemówił umowo. Ho to niemo rody.- Powledzlo notychmir. st wypisołc:m no Qzeko. 
do mnie: w nosttpajtlCY sposób: ło to z tokfl stonowczościq, te <lzle· - Nastc:pnego u;torka Edyto b)ła 

I ć d I t h 1 h k ł aśmlechnic;to I <!załJ. Nk rob , ło jot so 
- Deor sir, jestem we wtelkim w<: z esi(l yc mo \'! s rapa ów znik· bic wyrzutóll'. Naszo c:ntazjóstycznei kon 

amborosic:. Pii;ćset gwinei o wybrnął łoi Było coły <!ZOS melaneholijnli. wc:rsocjo tr1t1oła dłażej niż trzy mlc:siQ„ 
bym z kłopotu. t\iał oczy utkmlonc: Było meloncholijno kotdcgo \"tor- ce. I\ teraz przyznasz ml, te 10 mszy­
wc: mnie, wahoł sit; sekund,, poczc:m ka do tc:go stopnia, te oflorowołem jej stko nic: mogłoby sic: przydorzyć Fron· 
dodał tonem pewnym: kllkokrotnic: wolność. cazom. 

- Pon <!hdołby pewnie wydosko· Obarzoło jet to, o przytem było - 1\ni Hotentotom, pomrukiwał 
nalić si~ m angldsklm. łiojlc:pszy DQ to I tok plc;:kno, te mimo to.„ mój tO~l\rZ1BZ, Przeł. s. B. 
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Z .bajek 'Szwedzkich 
' o b a/ b u I e ń ~ k a c h. 

• 
królewski i córka królewska, którzy się Iowa, że musi ksit;źniczkę na inną pró· t ej nocy, która wieki trwała. · wicza, który tak bardzo mnie koch~ ". 

- Przed dDwnemi laty żył sobie syn Gdy nastał dz!eń oświadczyła kró · ale nie mogla ani oka :zrnróżyć podczas 

1 

świtem tego nie uczynię, stracę króle„ 

bardzo nawzajem kochaii. Młodziuchna bę wystawić. Posł;;ła nici do komnat Nazajutrz o wczesnej perze, zanim Babuleńka odparła: · „Bądź dobrej 
księżniczka łagodną byJa i piękną, a n i ewieścich wraz z krosnem i innerni dz ień zaświtał zn·ów s · ę drzwi rozwarły my śli, piękna dziewico! Jeśli tylko 
cieszyła się powszechnym .mirem. Bar„ przyrządami. Zarazem kazała ksi~ż„ i babuleńka weszła. Zbiityła się do o to chodzi, mogę ci pomóc. Musisz 
d:riej jej jednak odpowiadała przyjem„ niczce z nici tych utkać płótno, które królewskiej córki, zbudz i ła ją i podała jednak potem spełnić moją jedyną 
ność i zabawa, niż ręczne roboty i musiało być gotowe przed świtem; w płótno. f\ była ono jak śnieg białe, a prośbę". 
domowe zajęcia. Z tego niewdowoloną przec:iwnym razie nie mogła już myśleć tak delikatne, jak skórka; nikt nie wi· Przy tych słowach ucieszy_la się 
była stara królowa; oś\!'1'.adczy!J, że nie o tern, by poślubić króle wicza. dział równie pięknego plótm: . Staruszka księżniczka bez miary, bez granic i' za„ 
życzy sobie synowy, któraby nie była Gdy pozostl.'łwiono księiokzkę sa rzekła: "Tak plĘknego płótna nie tka· pytała babuleńki czego pragnie. 
taką :?ręczną, jak królowa w swej mło- , mą, zasmuda się burdzo; wiedziała łdm od cżasu, gdy królowa miała za „F\ wiec słuchaj, mówiła staruszka 
dości. bowiem dobrze, ie płótna królowej mąż wyjść. f\le to jest bardzo dawno Nazywam St o r tu m a • m o r (t. j. 

Królowa sprzeci wiała się tedy na utkać nie potrnfi , a nie chcinła strdcić temu" . matką z du ży m palcem); za mą pomoc 
wszelki sposób małżeństwu syn<n. I młodego ksi«:;'da, którego tak gorąco Tak mówiąc, znikła babuleńka, a nie chcę żadnego wynagrodzenia1 a pra-

Gdy król'owa obstawała przy swem kochała. · księżniczka popadła w krótlH:t ale błogą gnę tylko -być na twem weselu. Od 
postanowieniu, udał się do niej krókJ... Chodził więc po pokoju tam i z drzemką. Ledwo chwila u płynęła i już czasu gdy- królowa, twoja świekra, na„ 
wic:z i powiedział, że można przecież •powrntem i rrnwnemi płakała l.wml. ją sta.-a królowa· cbuditta. Stanąwszy rzeczoną była, nie byłam jeszcze na 
próbę zrobić, czy królewna nie jest lak W ł aś nil! wtedy rozwarły się drzwi przed ló ż ki E:m KSię~niczki zapytała jej, żad nem weselu." 
z winną w. robotach ręcznych 1aic sama ieciuchne, bardzo leciuchno, a do kom - czy płótno gotowe, Któlewna przytai< i Królewna ch~tnie się zgodziła na 
królowa. Wszystkim żądanie to wyda· n aty weszł1:1 m«ła bab ule11ka o-dziwnym wała i podała jej piękne płótno. Kró· tą prośbę i tak rozstali się. Babul~ńka 
wala się śmiałem, bo matka króle\1'1icza wyglądzie i jeszcLe dziwniejszych ru~ Iowa mu:iała parez drugi zadowol ć się; wróciła drogą, którą przyszła. 
była pra<'.owitą kobietą; przędła bowiem chach~ Babuleńka miała przerożająco ksu=:żniczka mogła jednak zauważyć i Ksi~żniczka· ułożyła si~ do snu, 
i szyła we dnie i w nocy tak, że jej duże biodra, tak, że dziwić się mus! ał stwierdzić, że to zadowolenie n;e wy• ale nie mogła ani oka zrnróżyć pod-
iadna kobieta nie dorównywała . każdy, kto ją tylko widziu l. plywBło z serca. c~as tej nocy, która wieki trwała. 

Postanowiono jednak spełnić wolę Pozdrowiła królewną słow y: „z Królewna s4dziła, że będ1ie zwofw Nazajut rz o wczesnej porie, za· 
księcil!I. PiE;kną księżniczk~ umieszcza· Bogiem"! „Bóg z wamiff, odpowiedzia.... niom~ z dalszej próby; in'lego jedriak nim dzień zaświtał, znów si~ drzwi 
no w komnatach niewieścich, & królowa lei ksi~:iniczka. Bubulenka zapytała: zdania była l<rólowa; po chwili posiała rozwarły i l:>abuleńkit weszła. Zbliżyła 
posłała jej miarkę lnu, by ją -.wyprzE;dła "Dlaczego tego wieczora piękmi dzie · płótno do komm1t niewie-ścich z rozka· się do królewskiej córki, zbudziła ją 

Mu~iala wszelako len t en wyprząść woja taka smutna" . zem, by księżnicz!rn z płótna tego u„ i podała kilka koszul. B .1buleńka uszy· 
zanim zaświta; w przeciwnym razie oie Królewna odpowiedtiala: "Muszę szyła koszule dla swego r.arzeczonego. ła i utkała koszule z ta-k wielkim kun• 
mogla już myśleć o zaślubieniu króle· być smutną, bo królowa rozkazała mi Koszule musz~ być goto ~e przed ś111i· sztem, że równie pie:knych nigdzie nie · 
wkza. płótno na koszule dla królew!cw utkać tem; w przeciwnym rnzie nie mogła już widziano. · 

Gdy pozostawiono księżniczkę sa„ gdy przed świtem tego nie uczyni~, myśleć o poślubien iu królewicza. · Staruszka rzekła: „ Widzisz, tek 
mą. zasmuciła się bardzo; w iedziała stracę królewicza, który tak bar~zo Gdy piJzostawiono księżniczkt:: sa... piękny<'.h koszul, nie szyłam od czasu 
bowiem dobrze, że lnu królowej pr1ąść mnie kocha"' . mą, rnsml!c,ła SH~ bardzo; wiedziałil bo· ~dy królowa miała za mąż wyjść. Pile 
nie potrafi, a nie chciała strac ić mlo· Babuleńka odparła : „ Bądż dobrej wiem dol>rze, ż~ z tego płótna koszul to je<:t już bardzo dawno ternu." 
dego !<sięcia, którego tak gor~co ko- myśli, piękna dziewico! Jeśli tylko o to uszyć nie potrafi, a nie ch:::iala stracić Tak mówiąc, znikła babuteńka, bo 
chała. chodzi, mogę ci pomóc. Musisz jednak młodego księcia, którego tak gorąco właśnie królowa standa we drzwiach 

Chod~iła wit;C P? pokoju tam.(~ z potem spełnić jedyną moją prośb ę ". · kochała. i zopytała czy koszule są gotowe. Kró · 
powrote~ '. rzewnem1 ~lakała !~am!. 3 . Przy ty(h slbwach udeszyla się Chodziła więc po pokoju tDm i z lewm'l radośnie przytakiwała i podałd 

. Własn1e ~tedy .rozwarły się c1rzw1 księżniczka bez miary, bez granic i za- powrotem i rzewnemi płakała łzami. kró.Iowej pięknie uszyte koszule. Wtedy 
łec1uchno, bardzo lec1uch~o, a do kom~ tała br.bu l eńki cze 0 pragnie. . Właśnie wtedy 1:ozwarly si.ę drzwi popadła królowa w taki gniew, ie 
naty weszła mała babulenka o dziwnym PY . : .9 „ . . leciuchno, bardzo !ec1uchno, a oo kornw oczy jej zablysn~ly i rżekła: ,No, to 
wyglCJdzie i jeszcze dziwniejszych ru · „F\ wi~c słucha i, mowila staruszkn 

1 

na ty weszła mała babuleńku, - o dziw · sapie go weź! Nie mogłam w [ to 
chach. Babuleń!<a miała przerażająco n~zywem się S t 0 } g ~ n:1 Pa • .!'.1 ~- r nyrn wygl ądzi e i jeszcze Q2iwoiejszych uwierzyć, że będziesz tak zgr~bną, jak 
duże nogi, tąk, że· d4iwić się musiał (tJ. matką 2 . szeroki~ml biodrami;, '~a rnch.1ich. B6buleńka miała przernźająco się okaz·eło". I poszłzi swoją drogą, 
każdy kto ją tylko. widział, mą i:'crnoc 1118 che: zadne~o wyn~~ru· duży palec tak, ż~ dziwić si~ mu silił a drz9' i zatrzasnęła z tak im hukhm, że 

Pozdrowiła królewnę słowy:_ dzerm:, a pragn: t~lko ~re ~a tw~!:O kaidy, kto ją tylko widział. zamek c a ły si~ zatrząsł • ... z Bog!em• ! „Bóg z wami", odpowie: :ve.selu. Od cza~u 1ak ktolow:a, lWvJfl -· Pozdrowiła kr ó Ie w n ę. słowy: Królewski syn i królewska córka 
dzlalłlła księtniczka. Babuleńkt'l zapy· ~wrekra, n~r:zec:rnną była," me byłam Z "B:ig ie .11"; .B6g 7 Warni", odpowk~· mi eli s \ ę tedy poślubić, stosownie do 
lałn: „Dlaczego tego wiecrnra piP,kna 1es;cze na zadn~m W"Se.lu · . dziafo ksi~inicika. Babuleńka zapytała przyrzeczenia królov. ej. Robiono przy ... 
dziewoja taka smutna?". . Krói~wna - ch~tn ; e <: i ę tgod;iła na „Dlcicit:go te a o wieczora pięklla dz ie... gotowania do wesf la. Ksi i::tniczka. nie• 

Królewna odpowiedziała: „Mun~ lę prośbę i tak rozstali sii::. woja t~k ~rnutna? ". Królewna od po· zbyt weiwłą była w dniu ślubu. bo za„ 
być smutną, bv kro.' Iowa rozkaza!a mi Babuleńka wróciła drog ą, któr9 I wie:Jzlala: „Musu~ być smutną, bo kró· dumało . się , czy te ż owi dziwni gości 
miarkę lnu, wyprząść; gdy przed świ· przyszła Iowa rcizkazała mi z tego płótna ko... przyjdą . Nadeszła chwila ślubu; wesele 
tern tego nie ucxy111ę 1 strac~ królewicza K~i:;żniczk.a uło?yła si": d1.1 snu, szulę dla królewicza u5zyć; gciy prz~d odbywało się wedle starych obyczajów 
który tak bardzo mnie kocha". wesoło i hucznie. Norzeciona rozglą· 

Babuleńka odparła: ·n Bądź dobrej dała się po wszystkich komnatach, 
myśli, pi~kna dziewico! Jeśli lylko o -=- ....., C?y babuleńki przyszły. ~lt:! pót-no już 
to chodzi, mog~ ci pomóc. Musisz gdy goście siadali do stołów, -zauwa• 
jednał\ p otem spe1n1ć jedyną moją S"-c·aolecie Baure. uthu Wagnerowskeego. ż yta córka ·krótewska trzy małe babu„ 
prośbę" U ~ • leńKf, któr~ na rogu kommlfy w-e.selnej 

Przy tych słowach U('ies1yła si~ s11me przy stole siedziały. 
księin ; cika bez miary, bez granic i za· \i.I ty~h dnioC'.11 przypcdei roe>znl<:B, nrnterjalny<:h. Zdeiwało się, it spr~wfi . Wt.edy wsta ł lwql' i zapytał c.o to · 
pytała babuleńki czego pragnie. którą ~Jły S~iot mmyc:zno~~rtystyQin~, ry<:hło posanie się 111.1przód, k<!z wysa· za goście, których przedtem nie .wi· 

. „f\ wic;c słuchaj, mówiła staruszka uroczyście olJehodzić b<;dm: 50 -lccie wajq<:e się stopniowo trudności tamo... dział. - · 
nazywam się St o r fot & • m o r . (tj. otlllarda t~atra \i.Jogncrowskicgo w weły rozpęd: król ł>awnrskl Ludwik li., Najstarsza z trzech babuleniek od 
matki:i z dużą nogą); za mą pomoc Boyrcath. prot~k.~or Wogncrn, dotknic:ty w swej rzekła : ·„Nazywam się St orf ot a. m 0 r, 
nie chcę żadnego wynagrodzenia, a Ideę tel'Jtra, k.tóry stałby się_ ~rzy: amb1c11, któro żądała azminio !'\ona· i dlatego tak duże mam nogi, ponie· 
prngnę tylko być na twem weselu. Od bytkiem najwyższej, wsze<'.hogtirml'lJtl~CJ <'.hjam za stoli~ę powstojq<'.cgo kr'ókw„ waż w życiu mojem tyle przędłam• .• 
czasu jak .królowa, twoja świekra, na- sztoki dalekiej od po\vszcdnloS<:i i ~y stwa sztnki, odmówił ma spodziewanej Skoro tak jest, „rzekł władca" to cór· 
rzeczoną Była, nie byłam jeszcze na chowania ży<'.lO QOdziennego, powziął pomocy; zołotone w Berlinie toworzy„ ka- moja nigdy jut nie będzie prrędła•. 
żadnem weselu. był Wogner, będą<! młodym . <'.hłop<'.em, s..two "Wagnericmo" kosiło zno<!zneml Król zwrócił si~ do drugiej babu„ 

Królewna chętnie się zgodziła na kiedy marzył o połączenia p1ęknei troge samami, pod wornnkiem jędntlk, te leńki i zapytał skąd sic; bierze jej oso• 
tę prośbę itak rozstali się. - dji Szekspirowskiej z bogtl<'.twem tonów teotr \i.Jt'lgnerowski powstanie: \.'J Berii· bliwy wygląd. Babuleńka odparła: .Na· 

Babuleńka wróciła drog"', któr"' opery Betho\?emi. Idefi ta musiało no· nie. Twardy w swy<'.h postanowieniMh, zywam się Storgumpa„mor. i dłatego 
Przyszła. · ..., ... bieroć dlMl ZnflQZenit\ nalrnzo kBtego· niepoddoją<'.y się wpływom i niezro.tają mam tak szerokie biodra, bo w życiu 

Ksle;żniczka ułożyła się do snu, ry<'.znego w mion;, gdy ·- joko kopel„ cy Si<: prztszkodomi, mnsillł Wagner majem bardzo dużo tkałam•. 
ale nie mogła ani o!~<l zmróżyć podczas mistrz - poznawał rłytkość rcp(rtoara Ji<'.Zyć grówni~ no wfosne srty: urządzt'tl '-_ .Skoro tak Jest", rzeki władca _ 
tej nocy, która wieki trwała . operowego i lichot' jego środków. cks · w cały('h Niemczech konQ•:rty, z któ„ „to i córka m~ja nigdy już nie będtle 

presyjnych. Ge!1iosz ~egnc:rn .rzo<'.1w~zy rych do<:hód nojpewnie'j ·powiększał fan tkała~ . 
Nazajutrz 0 wczesnej porze, zanim dotychcznsouH'.J scenic ost e.tni ą_ dtl~1n_s dusz bayrc:u<'.kf. Król zwrócił się do trzeciej babu„ 

dzień zaświtał, znów si~ drzwi r ozwarły - Lohcngrino, dał w_ trntrolo91l „P1c:r„ 22~go m6ja 1872 roka, w dnia, w leńki i zapytał o nazwisko. · wstała wte· 
i weszła bebulcńka . Zbliżyła s·ę do S<'.l<::ń Nibelungów" kOnQepeję nowej for którym \i.Jagner skończył 59 lot, zostł\ł dy Sto~tumma•mor i . powiedziała _ te 
królewskiej córki i podała je~ wiązankę my sztuki, domngeiJ°cl<'.Cj się odmiennej p0totony kamień wc:g· ielny pod gmach · · t k b d · I I b -. nici. f\ nici były białe 1' ak śn ieg i d"· · t Je] a ar zo uros pa ee. o W·-1~ytju ... sceny; wtasnyQh eirtystów i orktes ry„ nowepo teatra, le<'.z "IAlSkotek przesz· swojem , tyle szyła. ·· · 
likatne Jak pajęczyna. <'.Udownej akustyki, nt\kżytcgo tło mfl· kód ntitory mt1terjf:llnej dopiero W sicr "Skoro tak jest", rzekł władca 

Staruszka rzekh:: n Ttk pi~knvch larskiego - jednym słowem teotra· pnia 1876 ... go odbyto Si\ aro<!Zyste ot- „to córk~, moja nigdy jut nie b~dzie 
nici nie pr!.ędhm od czasu, gdy króla· świątyni. Wflr<:ie teatru wagnerowskiego wystowie szyła". I tak się stało. Pi~kna królew„ 
wa miała za mąż wyjść. f\le to już No m!ejs<!e, skąd promieniować . niem tefitrologji. Wspanioły t rjom f mo„ na poślubiła pi~knego królewicza i ca· 
bardzo dawno· temu". - miało świ.:il?o prnwdzi\}; ej wielidej szta· rolny - i <kf1eyt 120,000 mfirek.- i le życie fn i nie przędła, ani nie tkała 

Tak mówiąc znikła babułeńk<', a ki opatrzvł sobie \Il ~g ner miasteQZkO dalsze torykanie si~ o niezb~dc: w śr od ani nie szy ła. . 
księżniczka popadła w błogą drz emkę. w' 8f)Wf.\rjl - Boyrenth; ongiś rezyden ki •.. \i.I roko 1882 arOQZystośd w Boy· Gdy·, się uro~zystości weselne za ... 
Ledwo chwila uplynt;la, a już ją stara <'.ji dwora fr . nkońskiego. Zachoweło rc:oth zostllły wznowione: po tetltroiogji kończyły pozsly babuleńki swoją drogą · 
królowa obudziła; stanąwszy przed łóż· ono trn~iycje muzyczne i tetltralne. ulrnzoł sic; - „ Parsiful", którego do r. i nikt nie widz iał którędy szły, tak, jak 
kiem księżn iczki zapytała jej, czy len Niewy<'zcrpontl, nieraz wprost ży. 1913-go wolno było wystflwieć tylko w nikt nie w~dział skąd przybyły. 
wyprzędła. Królewna radośnie przy ta- wio!owa cnc:rgjei orgonizotorska \\lag· Boyrcath. Od r. 1883 rok ro<'.znie <!O Ksią.t~ żył J.e swą małżonką 
kiwała i podała królowej nici. Królowa nero, wsplcranfl przez gorliwy<.:h jeg? c:lwa lab trzy lolo odbywały si~ przed- szczęśliwie; la.._koś ciszej I spokojniej 
musiaia się tym razem zadowolić, ksif:ż wic:Ibkic:li, przecewszystklem zaś plam· stawienia w Boyre:oth, mojf}ce charok„ było na zamku królewskim, bo księt· 
niczka mogła jednak zauważyć i stwier stę Taoslga i ł:>aron~Wtl \?OO S<'.hleinlt~, ter Mbożeństl.\?. mnzy<!zno -teatrnlny<'.h. niczka nie była t~k ruchliwą, jak stara 
dzić, że to zadowolenie nie wypływało żonę ministra praskiego, zwróciło SI~ Po Smiere>t \\logncra <!ZUWoli nad królowa. 1 

z Hrca. zotcm w kicranka zdot>ywonia środków niemi tono jego Cosimo i syn Zygfryd. PueJ, ze zbioru Morecka w, p, 

I 
I 

\ 
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· słońca 

fłledztela 
4 Tisuej 

słońca 

18 m. OO 

W dniu wt"zorajszym powrócił z 
1rlopu wypoczynkowego i objął urzę 
lowanie komendant okręgowy policji 
/aństwowej, insp. Rudolf Wizimirski. 

osledzenie rady miej­
s"ieJ. 

16 (IV sesji) posicdz<:nic rody 
plcjsklcj odb,dzic si~ w czwortck, dnio 
16-go wrzcśnin 1926 roko, o godzinie 
19 1 pół ponktuolnie, w soli posiedzeń 
taay miejskiej przy ol. Pomorskłl"j 
Hr. 16. 

. W najbliższych dniach otw~rq 
• się kursa gimnazjalne z programen\ 

2 posiedzenia komisji budżetowej. szkół. narodowo-żydowskich pod kle„ 

Przed półrokiem, gdy bezrobocie 
w lodzi szerzyło siE:, postanowiono 
podw~ż>zyć taryfE: tramwajową z 18 na 
20 gr. by owe 2 gr. służyły na powięk· 
szenie kapitelu komitetu p_omocy bez· 
robotnym. 

Zaczc;ła siE: jednak sprzeczka 
miE:dzy kom itetem, a radą miejską 
i w końcu ta ostatnia postanow i ła dys· 
ponować owemi sumami wprost bez 
udziału komitetu. 

Z walki tej skorzystała dyrekcja 
tramwa jów, która poshmow iła 1 grosz 
zbierać z biletów do własnej kasy i 1a · 
trudniać za pieniądze te bezrobotnych. 

Z owych greszy zabrała się po· 
ważna suma 200 tys. zł . , przyczem 
magistr-at zaproponował: by ze sumy 
tej 4o tys. zł. prz eznaczyć n3 pomoc 
dla bezrobotnej int~ligencji w form ie 
obiadów, a resztę przekazać wyd ziałowi 
budownictwa na budowę dróg i ul ic, 
gdyż magi5trat uważał, że właśnie w ten 

. . rowni<?twem wybitnych sił pedagogi-
sposób pieni4dze będą odpowiednio I cznych. · . , 
zużytkowane,bo ne. b'ez~obotny~ Sspra- Obok programu szkół państwo„ 
wa powyższa była tematem gor11cej wych obejmują te kursa język hebraj 
dys~usji ne posiedzeniu komisji budże„ ski i historję Żydów. Nauka odhy· 
tow ej rady miejskiej, • przyczem radny wać się będzie ' codziennie z wyjąt:. 
Kuk dowodził, że przy rozdziale tej kiea soboty. , 
sumy według projektów magistratu Wpisy przyjmuje sit; od wtorku, 
sumzi ta b~dzie .tle zużytkowana, gdyż 14 hm. godz. 6-8 wieczorem w kanc. 
u sumę tę b~dzie również zakupiony gimn .• Bet-Ulfana•, Cegielniana 60. 
materjał budo w łany, który pozostaje 
majątk iem miasta, a bezrobotni mało 
l tego będ& mieli. 

Według projektu p. radnego Kuka, 
magistrat powinien 'Za owe 160 tys. zł. 
zakupi produkty i rozdzielić mlE:dzy 
bezrobotnych, którzy nie pobierają ża„ 
dnych zaziłków. / 

Jednak wniosek ten upadł i po• 
stęnowiono u:.yć tę sumE: myśl pro· 
jektu magistratu, czyli z pieni~dzy tych 
korzystają różni dostawcy, st.:ijący blisk.o 
magistratu i rady miejskiej. (b) 

Groźba strajku w prze·­
myśle białostockim. 

Jak się dowiadujemy, ·w prze„ 
myśle białostockim robotnicy-włók„ 
niarze wystąpili z żądaniem podwyż„ 
szenia płac. 

P9dwytka ma być różną na po· 
szczefólnych fabrykatach i waha się 
w-granicach 20 do 40 proc. -

Na poniedziałek wyznaczona zo• 
stała w tej sprawie konferencja z 
przemysłowcami, którzy jednak nie 
chcą pójść na najmniejsze ustępstwa, 
uważaj~c podwyżkę ze przeiŻkod~ 

odzrękowan1e straży Znów nadu~ycia w magistracie. w eksporcie towarów. , . 

ogniowej. · 
I . Zorztid i komendo łódzkiej straży Urzędnik zastępował komisję szacunkową. 

Przed tą konferencją związki za· 
wodowe pestanowiły nie odstępować 
od wy1tawionych żądań, choćby mia· 
ło dojść do strajku. (h) . L. 

ogniowej. ochotnil'Zej poc~ytojti sobie: W wydziale podatkowym magi- Gdy petent zgadzał się, Stęp· 
tit ml~y 1 zoszczytny ObO'l»IQZek złoty~ stratu, dział podatku lokalowego re- c.zyński padania jego nie kierował na 
z gł~bt sc:rco płynqce '! BÓQ Zopłać ferował urzędnik Stępczyński. posiedzenie komisji, lecz odrazu wy· 
prosit", wszystkim o.rgomzoc1om oroz Gdy nadchodz"1ły podan1·a płat· ł k 

ł ń t łód k k 
pisywa wniose o zmniejszenie· po~ 

ipo ecze s wa z ll"ma_ zo o t1zt1.ne niko'w teg· o podatku o zmn1·e1·s„en1·e d tk b t 1 ~1 d I łód kl t t „ .a u, ni Y o usta ony przez komisję 

1
ow..o Y aznon ~ z C:J ~ !6 Y ogmo„ sumy, wyznaczonego podatku, poda- i przedkładał ławnikowi Kulamowi• 
~j c;>~hotniczc:J podczos JC:J aroczy_sto· I nie .fo powinno było być skierowane czowi, który, nie wiedząc o tej · ma~ 

f~zc:~~~le~.s~~wych '° dnloch 4 1 5 !'a posiedzenie ~omisji szacunkow~j chinacji, wniosek t~n podpisywał. 
r . (-} Wokzyński i l?o zreferowaniu P.r~~~ Stępcz~n- Gdy w księgach kwotę owego 

sk1ego, uchwałę kom1s11 przedstawiał d tk · · d wlce-~prezc:s zorz(ldo. on do podpisu ławnikowi Kulamowi• po a u zmme1szono na po stawie 
tego wniosku i płatnik sumę tę 

" I „ ł t •ł czowi. uiszcił, Stępczyński niszczył ów wnio · 11a Sza WYP I a ZaSI • Tymczasem od dawna j~ż Stęp~ 1ek, a pozostały jedynie ślad w po• 
kóW czyński dopuszczał się nadużyć wna· staci zmni~zonej sumy podatkowej, . I · 1 s~~pujący sposób. lecz tylko w księdze rzekomo na 

We wtorek rano w lokalu P. U. Gdy płatnik złożył podanie wniosek komisji szacunkowej. 
~. P. (Al. Kościuszki 9) odbędzie się o ulgę, Stępczynski wyrai:ał goto· Przyp11dkiem· nadużycia Stęp~ 
rypła ta zasiłków bezrobotnym pra ~ wość z'!'niejszenia sumy podatkowej czyńskiego zostały wykryte i sprawę 
cownikom umysłowym, posiadającym za speqalnem wynaairodzeniem. jego bada specjalna komisja. (h) 
legitymacje od Nr. 2541 .do 3300; zaś I . 
re środę i czwartek na dalsze nu· ~~~~~~~li!!!!!!!!!!!!!!!!!~~~!!!!!!'!~!!!!!!!'!~~~~!!!!!!!'!~!!!!!!'!~!!!!!!!'!~~~~!!!!!!!!! 

mery. (h) 

Sprawa podpalaczy 
i p. Bednarczyka. -

.Jak się dowiadujemy, wobec po· 
lfrotu z urlopu wypoczynkoweao pro· 
llratora Szmydta i Krychowskiego 
rozpocznie się w-początkach tego 
!fgodnia badanie aktów nadesłanych 
~nez magistrat w sprawie h. ławnika 
Bednarczyka. 

Prokuratorja przykłada sprawie 
lej pierwszorzędne znac.ze·nie i badać 

· ;. będzie w przyspieszonym tempie, 
by jaknajprędzej ujrzała. om1 światło 
dźienne na rozprawie sądowej. (h) 

Sprawa podpalaczy Wojdysław ­
tldego i Lewen1ona .rozpocznie się 
w dniu 21 h. m. i trwać będzie '3 dni. 

Ponieważ rozpraw(l wywołała 
wielkie zaciekawienie, prawdopodoh· 
nie wejście na salę rozpraw będzie 
dozwelone tylko za biletami. (b) 

1Konferencja z przemy-
1 Słowcami w Warszawie. 

W dniu wczoraj1zym odbyła się 
19 ministerstwie przemysłu i handlu 
konferencja w sprawie dostarczenia 
dla ośrodków przemy~łowych węgla, 
którego brak groził ostatnio Łodzi 
unieruchomieniem przemysłu. 

Z ramienia przemysłów łódzkich 
wyjechał na konferencję p. inż. Rum· 
pel, który domagał się przydziału dla 
Łodzi ·w ilości 863 tonn węgla tygo„ 
dni owo. 

W rezultacie ministerstwo pole· 
cało wszcząć kroki, by przemysł 
łódzki otrzymał ostateczną ilolć wę· 
ala. {b) 

Poseł, Szćzer:kowski zajął się 
akcją włókn-iarzy. 

W związku z rozpoczętą akcją 
podwyżkową robotników przemysłu 
włókienniczeaio, przebywający na ku,.. 
racji w Busku przewodnicz~y zarzą„ 
~u głównego związku włókniarzy-po· 
seł Szczerkowski udał sl' w dniu 
wczorajszym do Warszawy, by inter„ 
Wenjować w m 'nisterstwie pracy. 

Po odpowiedzi przemysłowców, 
którzy z punktu widzenia formalnego 
odrzucili żądania robotników, p. po 
seł Szczerkowski postanowił wyka· 
zać w ministerstwie pracy, te właśnie 
w myśl umowy z dnia 5 lipca wy· 
mówienie umowy tej nastąpiło for · 
malnie . 

Wczoraj po południu pos~ł 
Szczerkowski odbył konferencję z głów 
nym inspektorem pracy, poczem po· 
postanowiono w dalszym ci,gu oma· 
wiać tę sprawę w samem minister"' 
stwie. ~ 

Niezależnie od teQo, odbędzie 
się w najbliższych dniach w Łodzi 
pod przewodnictwem posła Szcser· 
kowskiego poaiedzenie · komitetu wy• 
konawczego, ·który prześle list prze• 
mysłowcom w związku z ich , odpo: 
powie4zią. 

We środę odbędzie się zebranie 
delegatów fal1rycznych, którzy zajmą 
stanowisko wobec odJllowy ze strony 
przemysłowców. 

Wczdtaj p. inspektor pracy Wy~ 
żykowskil między innemi informował 
p. ministra pracy telefonicznie o ohec• 
nym stanie zatarglf w przemyśle włó· 
kiennic::zym. 

Zatarai ten o tyle zaostrzył się, 
że- związki zawodowe uważają chwilę 
obecnę doaodną do akcji podwyżko· 
wej, ponieważ dzięki ofywieniu w 
przemyśle i handlu motywy przemy· 
słowców przedstawiane w lipcu pre• 
mjerowi Bartlowi są nieaktualne. 

Na wystawę przemysłowo-rzemieślniczą 
· - w Radomiu. · 

. 'iii środ~ 15 h. ln. otwarta zosta · 1 zi~mi radomskiej; Na wystawę tą, 
me w. R.!'d?m1u ~ys~awa prze~y~łowo - ktora obudziła w sferach rzemieślni· 
r~emutslmcza z1em1 radom~k1e} łącz· czych i drohno ·kupieckich duże zain· 
me z wystawą ruchomą proh i wzo- teresowanie, wyjeżdżają z Łodzi przed 
rów ~rzemysłu krajowego, .organizo· stawiciele resursy rzemieślniczej oraz 
~aneJ pod protektoratem !lu.n. przem. s~ere~ ~towar~yszeń i związków, jak 
1 handlu. Wystawa ta ohe1m1e ekspo· rowmez wspołdzielni i kooperatyw 
naty wytwórczości przemysłu i handlu łódzkich. . (e) 

• <' 

Strajk szewców · ' 
i w Zduńskiej won. ·: · 

W dniu wczorajszym wysłana zo· 
stała do Zduńskiej Woli t. zw. „komi· 
sja lotna" związku pracowników hran· 
ży obuwianej, celem zawiadomienia 
tamtejszych robotników :o strajllu, 
który ogarnął już wielu pracowników 
hranty obuwianej i na prowincji, w 
szczególności tych, którzy wykonuj4 
roboty dla firm łódzkich. 

_W związku z tern robotnicy hran 
ży obuwianej w Zduńskiej Woli oświad 
cz~li, ił solidaryzując: się ze zwiflzkiem ..., 
w Łodzi, przystępują niezwłocznie do:• . 
strajku i nie odeślą roboty, wykona.: 
nej dla firm łódzkich, dopóki . firmy te 
nie _ pqdpiszą nowych cenników płac, 
ustalonych przez związek. (p) 

Tow. „Lokator„ apelule 
~o zjazdu lwowskrego. 

.... ·-w dniu wczorajszym towauystwb 
.Lokator•, wysłało obszerną depeszę 
na ·odbywający się w dniach od ' l1 ~do 
13 bm. we Lwowie ogólnokrajowy .U 
zjazd przeciwgruźliczy. · · 

W depeszy swej zarząd tow .• Lo· 
k•tor• wskuuje na olbrzymie spusto• 
szenia, jakie gruźlica powoduje w lodzi 
oraz na wzrost -zastraszaJ•cy (liczby 
zgonów ,na gruźlict:, któl'.a jest w pierw 
szym rz~dzie wynikiem przeludnienia, 
wyw1.>łanego brakiem 120 tys. izb mie„ 
szkełnych w Łodzi. tódź posiada 10 
tys. jednoizbowych mieszkań, co odpo· 
wieda 70 proc. ogólne] ilości mieszkań, 
podczas gdy inne miasta mają żaledwie 
t 0-30 proc. jednoizbowych miesi kań. 
Dalszemu ketastrofalnemu rozwojpwi 
gruźlicy zapobiec może tylko rczbudo 
w• małych mieszkań higjenicznych. W 
konkluzji więc swej depeszy tow. ·„-Lq„ · 
kator" wskazuje na kon ieczność pod'"' 
kreśleni• w rezolucjach, przyj~tych przez 
zjazd n iezbędności natychmiastowej bu 
dowy małych higjeniczqych [mjeszkań 
w_ tedzi dla zwalczania gruźlicy. (e) 

. Zapomogi na wpisy dla 
dzieci urz-=dników. 

Miejscowe urzędy państwowe 
otrzymały zawiadomienie z minister„ 
stwa skarbu, że w sprawie zapomól 
na wpisy szkolne na pierwsze półro„ 
cze b. r. ·dla dzieci urzędników, 
uezęszcz~~cych do szkół prywat· 
'nych, obowiązują te same warunki co 
w latach poprzednich. 

Podania o zapomogi muszą być 
składane do 15 h. m. i po tym ter· 
minie rozpatrywane nie będą. (h) 
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Dnia 11 września r. h. rozstał się z tym światem, po długich i cięźkieh cierpieniaĆh .. 

B. P. 

prokurent Łódzkiego Banku Depozytówego 

W zmarłym, tracimy niestrudzonego współpracownika, czlowieka niepospolitych zalet duszy i serca o którym pamięć 

zachowamy na zawsze. 

NIECH MU ZIEMIA LEKKĄ BĘDZIE. 

' -

Rada i Zarząd · ~ 

Łódzkiego Banku Depozytowego. 

· _ ~ ._ .__ . . - _ • • · .• • - : - . . -~ : " 1 • • . •• · . e 

.------------,------------~ 
W dniu 11 września r. b. rozstał się z tym światem po długich ; ciE:żkich cierpieniach 

B. P • 
• 

pro~urtnt Łódzkiego Banku Dtpozytowtgo 
VJ zmorlym trricimy zocnego, szlachetnego i życzliwego kolegę, o którym pamięć w ~aszych sercoch nigdy nie wygaśnie. 

' ( . KOLEtANKI I KOLEDZY 
Łódzkiego Banku Depozytowego. 

. . ~ . ~ -.. . 
1 • - · • • , • 

Dnia 11 wrześnio r. b. po dlagich i cic:żkkh cierpieninch rozstof s_ic: z tym świa_tc:m nasz nnjakochańszy m~ż. ojciec, 
brot i szwagier 

B.· P. _HERMAIVI TYGIER 
prokqrent Łódzkiego Banku Depozyto,vego, prz·eżywszy lat 45. 

VJyprowodzenie drogich nam zwlok z mic:szk. przy ulicy Konstantynowskiej 19, nostt}pi dziś, w niedzielę dnia 12 wrześnio 

o godz, 12 w poladnic:, o czc:m zowiadamio pozostolo w gXębokim żbla 

RODZIN fi. 
~ mlJI 

. 
Wystawa gospodarsko-hlgieniczna · w Łodzi. Awantury w wi-=zieniu przy ul. GdatiskJej. 

Tow. /Wystawy Polskie". które gospodarstwo domowe. miejskie i wiej· W więzieniu przy ulicy Gdańsk i ej nych, żądając zadośćuczynienia ich t~ 
ur !ądtiło już 2 udatne wystawy w Pol· ski~ oraz przemysły pomocnicze; higie zachorowała jedna z aresztantek pali„ daniom. 
sce a miirnowicie: wystawę spożywczo• nę i przemysł sar.itarno·farmaceutyczny · tycznych. · Zaalarmowano władze policyjne i 
higieniczną w Warszawie i rolniczo„ estetykę, hi 'gienę i kulturę mieszkaniz; f\resztantkę tę, zgodnie z prze pi- co więz i enia przybyli zastępca komen· 
przemysłową w Częstochowie, która przemysł włókienniczy; wytwórczość sami odwie.iiono do szpitala więzienne d1mt11 policji komisarz Cieślak. kiero\lf· 
wobec wielkiego powodzenia zostaje spożywczzi; przemysł kulinarno·gestro· go, podczas gdy inni aresztanci dom a · nlk IV„go kom. poi. i oddział policji 
przedłużona do 11 września r. b, w nomiczny, oraz statystykę, wykreiy, gali siei prze wiezienia chorej · do szpitala pieszej i konnej. 
czasie od do. 10-24: października r. b. środki i pomoce naukow'e dl11 szero· prywatneqo . Po dłuższych usiłowaniach zdołano 
organizuje w mieście lodzi wystow~ ki~j popularyzacj i hig ieny. Wczora j wieczór więźniow ie roz~ 

1 

więźniów uspakoić, obiecując im, ił 
gospodarsko•hi!!jien i c:zną, której celem Zapowiedź wystewy powyższe j poczęli a wanturować sie, krzyczeć, gwi dz iś rano przyjdzie prokurator i zajmie 
jest pokaz wytwórczości ze wszystkich I wywołała wielkie zaintereso\Yanie zaró· zdać I bić stoikami o drzwi cel wieizien się t4 sprawą. 
dziedzin gospodarstwa i popula ryżacja wno w Łodz i, jak w stolicy i we wszyst _ . , • . 
h i g i ~ny. Pro!!jram wystawy obejmuje kich dzie lnicach Rzeczypospolite j. Ukarany fałszerz ·· .. 
Czytajcie i prenumerujcie 
"Wiadomości Codzienne". 

Biuro wystawy mieści się w Łodzi, . • . . . 
pr.zy ul. Piotrkowskiej 69, tel. 41 ·41. Sąd okręgowy skazał na 6 mie-, nie upoważnienia, przy pomocy któ· 
Zerząd i biuro w Warszawie przy ul. , się. cy więzienia Henryka vel Jechima rego · odebrał na dworcu kolejowy;, 
Wierzbowej 11 , tel. 12 62. Bermana (Przejazd 19) za sfałsz :iwa-. 3 maszyny do pisania. 

~ 

1 
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Dyrekcje Gimnaziów 
Tow. Żydowskich Szkół Średnich w/Łodzi 

' -

zawiadamiają że, wpisy nowowstępujących uczniów i ucze­
. nic przyjmują kancelarje odnośnych szkół w godzinach 

przedpołudniowych: 

I Gimnazjum Męskie, ul. Magistracka 7a 
II Gimnaz;um Męskie, ul. Magistracka 16 
Gimnazjum Żeńsk(e, ul. Piramozvicza 7. 

. &Jł. 13 

--

,.. 

Przy wpisie . prz~dlożyć należy metrykę i świadectwo szczepienia ospy . 

..... ----·-1...-
3-ci rok -szkolny 1926127. - z dniem 15 września wznawiam - a ebrajskiego 1" Jli 

i przedmiotów ju­
daistycznych udziela 

Wyższa -Xz~~!!i.~~~u~o~i~~!es~~~!~~~~3lf konominznyGh · I e k G j e po czą t ko w e g ó . „ 
naurzyciel sz\tół 

prywatnych, Rozen­
feld, Plac Wolności 
6, poprzeczna · oficy­
na. Opłata przystę­
pna. Informacje od 
2-4, '-"B. 

WYDZlJ\l Y: Społec'zno ... J\dministracyjny, Finansowo-Ekonomiczny. 
Kurs nauk 2~Ietni. Wykłady w godzinach wieczornych. 
Początek wykładów 1 października .. 

nauczania 
-Zapisy słuchaczów(ek) w Sekretarjacie Szkoły przez wrzesień 

od godziny 6 do 8 wieczór. . Zofja Neugoldberżan~a . Inteligentna panna 
do trzech-letniego 

chłopca poszukiwana 
Kandydatki ze zna­
jomoścla Języka he­
brajskiego mają pier­
wszeństwo. Zgłosze­
nia między 2-3, Po­
łudniowa 42, front 
drugie piętro na lewo 

· Programy ze szczegółowemi \nformacjami są do nabycia w 
Sekretarjacie. · 1290-1 

ul. ł\ndrzejo 'NR 7 m. 8 

, 

przyjm. od 3--7 „ej po pot 
·1291-1 

Szkoła L Kacenelsona 
Ł Ó D Ż, Cegiełniania Nst 28. 

Przyjmuje się zopisy uczniów i uczenie do wszystkich kłas. 
Kancelarja szkoły jest czynna C·odziennie od 10-1 rod 4-6 

pe południu. 

„K · · • K. nf UMILLERft · . s1ęgarn1ą Piotrkowsli& 61, tel. 43-18. · 

Pinkus Ketler -
zgubił ks.iążecz­

kę Kasy Chorych 
~daną w Łodzi • 

Oaehela Zelmano-
1\ wicz zgubiła ma­
ture N! 38, wyd.· w 
r. i924 przez -eń­
skie Gimnazjum Tow. 
Żyd. Szkól Średnich 
w Lodzi. 

f?rzy sz!colc - Zl\KŁl\D FREBLO\VSKf..dlo- dzieci od 4 . . . . • 
lot. 12s2-1 DYREKCJI\. 

Szkoła Plastyki i Rytmlki St. Paszkówny 
Poleca na rok szkolny 1926127 książki 
dla wszystkich zakładów naukowych. ganicurzystka z 

tU Cegielnianej 19 
powróciła. 

rozpoczęła lekcje we własnym budy_nku szkolnym 

GDI\ŃSKI\ 94. 
Zapisy do szkoły są prityjmowane codziennie od godz .. ~~~~~~~~~~~~~~~----------------...... mliiililllillllllar:lllllllillnml-­5..--7 wiecz. 1286-1 8-mio kl„ Gimnazjum Męskie We wtorek dnia 14 b. m. rozpoczynają 

,. się wpisy na 

Szko· ła muzyczna· T -wa Szerzenia Oświatv~ wśród Żydów Kursa gimnazjalne 
Art. wyzw. _ ·w Łodzi, Pomorska 48, t~I. 6 64. 

rauHny Berljnowej ~
pis kandydatów codziennie od. godz. 9 do 2 po poł. 

gzaminy wstępne 15.IX. r. b. o godz. 4 po południu. 
Początek zajęć 15.IX. r. b. o godz. 8 rano. -

zesne zniżone; w klasach wstępnych, I i 11-75 zł. kw. 
w Łodzi, Narufowfcza 47; m. 16. 

Zapisy kandydatów(ek) przyjmuje kancelaria Szkoły codz. od 11-1 i 3-5. 

8-lo kl. Gimn: Męskie Humanistyczne 

„Bet-.IJ1fana 11 

Cegielniana 60. 

Kancelarja przyjmuje zapisy eodzienilie od g. 10-1. 
Egzaminy wstępne rozpoczną się dn. 13. IX. r. b. 
Dla kandydatów do klas wyższych znaczne ulgi w 

opłacie szkolnej. 

DYREKTOR. 

1----------------------­Na nadchodzący rok szkolny poleca 
KSlĘGJ\RNll\ POWSZECHNI\ 

I. ~FRANCUZ, Piotrkowska 34.-
Wszelkie podręczniki 
- nowe I używane. - 1289-1 

' . 

-o·o kompletów 
z zakresu klas :n. B. c. 

przyjmuje zgłoszenia od godz. 
9 - ·11 i od 2 - 5. 

Stefania MflRCHE\JlftnKH 
Troogattn 1'f11 14. -

t -- , • 
~- . .... 

Szkoła freblowska 

M. Rozer:talówny 
Pańska 9. 

~ ~ : !' ':._; > • „ ,, ł , , I . , , 

• zarząd Kursów Stenograficznych 
Łódzkiego Zw. Stenografów systemu 

Gabelsbergera ·Polińskiego 
podaje do · wiadomości, iż 

wykłady rozpoezynaią się 15 b. m. 
Zapisy przyjmuje Kancelarja Związku ul. Prze­

jazd 19 {Kilińskiego 93) codz. od 6-9 wiecz. 

Na nadchodzący rok szkolny 
Poleca br. med. l(ształc_ącąsię.m!o DR J IM I c H J.\ dziez przy1m1e , 

KSIĘGARNIA POWSZECHNA f'\ K e r s z n e r na bardżo dogod- MED. • 

NDAU 16 • nych warunkach -I. LA , Nowrot ZIE.LONf\ 16, tel. leczn. 37·63 prof: Helena Rabi· choroby uszu, nosa, gardła i krtani 
przyjmuje od g. 3-4 i · ed 6-7, nowi~zowa w w.ar- CC POWRÓCIŁ. OO 

szaw1e. ul. Ziei· OO / OO 
Szczepienie ochronne na N! 15, m. 15, - ul. Moniuszki 1. :: Telef. 9„97. 

przecfwko szkarlatynie. telef. 278-76. Przyjmuje od 1-2 i od 5-7 po poł. 

Książki i przybory 
- szkolne. 12s1-1 
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· · ~ ·· Dziś i dni następnych. Wielka sensacja~ 15 aktów 

„Jackie u Ludożerców" (MA~iJitJrsoN 
10 RKTÓW PRZYGÓD Mł'łŁEGO ROZBITKA. W roił głó .... wnej n8jwiększy I najmłodszy artysta ekranu 

...-.. JflCKIE COOGfiN .._. 

I Obraz osnuty na tle zaciE:tej walki białych z...ludożercami. PrzepiE:kne zdj~cia burzy. n~ oceanie. 

-KINO 
· Piotrkow$ka 72. -

PRoNJ'fAM: Wiluś kombinator ~;!~;J;Ef~!~~~~E:k:~~t ® Dla młodzieży dozwolone. 

-------------------------•Po zątek seansów w .dnie powsz. o 5 pp, sobota, niedziela i świ«;ta o 2,30, ostatni o 10 w. 1305-l 

- , 
Kinematograf „OSWIATOWY" Kl 

„no w 
K~0 „ Or med.~ J. PIK 

t'
NOlJOXCI przeprowodzil sic; na 

NO DZIŚ! 

QSCI" WODNY RYNEK (Róg Rokicińskiej). TELEF. 18-26.- dni nost~pnyc:h 
DLA DOROSŁYCH! Od wtorku dn. 7 września do dn. 14 września r. b. 

na ekranie: -------•1Wólczońskta Nil 57, porter. V 't V' · 't (Prawda erl as 1nc1 zwycięża) bot yszcze całegó świata nieodżałowany artysta Choroby nerYlowe i wewnętrzne. 

Rudolf-Valentino Wady wymowy Gąkanie). Psychiczne 
metody lecznictwa, przypadłości ner­Trylogja dramatyczna w 8 aktach z prolo ·iem 

wowo-duchowych. 
Następny program. .KOENIQSMARK" · Następny program. w ob razie „ Drugi Grzech śmiertelny" w 10 aktach 

iatowego arc:ydiiela H. Balzaca „Eugeflia Grande t" 
enizacji nieporównanego. reżysera Rex Ingrama. 
GA: Ceny miejsc zwykłe. Na pierwszy seans zniż one. 

Przyjmuje 12-1, 4-7. 

DLA MŁODZIEŻY : N aj nowsze przygody Tarzana podług św . ~. : , ~ ~ .:: : :. ... 

wśród małp w 1ns:: 
Dramat w 14 częściach, podług słynnej powieści Edgara Rice Burrougs'a. UWA Ważne dla Pań! 
1129 W roli Tarzana Elmo Lincoln. 

Ozdobą kobiety jest strój. 

Przychodnia 11SANITAS" f u T R ft I w wielkim wyborze i na dogodnych warunkach Być .ładnie i tanie ubraną •. mo· 

Lf Cznlcff Lekarzy Specjalistów i Gabinet lek11rsko- poleca zna tylko w pracowni 
dentyst. Cegielniana 29. Tel. 44-51. s . G Okryć dnmskkh i I at er. 

D A K I I . • z.warcman • rynspan M. BnDN0'· 7SK1, Ło'dz', 
chor. nerwow. r. . acene son 3-4 L L u w 

•----------· ul. Piotrkowska Ml 17. - - - tel. 19-42. '·'schodnt'A •t. cho~ob~ żołądka Dr. G. Rozenherg 9:-10, 6-7,30 n u v 
1 kiszek medz. 11- 12 Pracownia kuśnierska na miejscu pod naszym o~obistym ki~runkiem. -· -

Dr. D. Frid 12-1 5-6 
choroby Dr. I. lzygson Q!Ol()llon.10-11 - 1•••

1••••••aa•••••••••••••! 
wewnętrzne D H k k r. . Ra ows i 11-12 4-5 

Dr. I. Bette 3ao_5 
choroby 

dzieci 
Dr. W. Łaski 10·11 i 200.3ao 
Dr. I. Sztajnherg 1-2 6-7 

choroby Dr. Z. Lewinson 1-3 
chirurgiczne Dr. E. Mortkowicz 4-6 

choroby Dr. H. Outsztadt 11-1 ~-8 

kobiece Dr. B. Mintz 8-9 i 11-1 
i położnictwo Dr. L. Szalerowicz 19-11 3-5 

1Q3o_uao 
choroby uszu, Dr. J; lmich 3ao_5ao 
gardła i nosa Dr. S. Malowist 12-2 6-7 

choroby 
oczu 

Dr. O. Oersztajn 10-12 1-2 
Di:. E. Roze·nblattowa 9-10 4-6 

chor. skórne 
weReryczne 

Dr. S. Kantor 9-11 i 2-330 

Dr. M. Lewinsonowa 12-1 6-8 

L P h k codz. 730-8•0 

· 1 moczopłciowe 
pęcherza mo­

czowego 

Dr. . ry uls i niedz. wtorek 

i kosmetyka 

Roentgen fizy. 
kalna terapia Dr. A. Sztajnberg 

ortopedja 

h b -;:- Lek. deot. J. Cukier 

czwart. sob. 
1-2 

pon. śr. piąt. 
od 3ao_5 

12-23~ 

cpl°:~b~;;niew Lek.dent. B. Orinsztajn 
zęby sztuczne Harkawi · 9-12 

koronki i mostki' lik. dent. f,KrBnlGka Cypin 5-8 
złote i plater Lek. dent. E. Szacka 2ss_5 

Roentgen. Elektroter11pja, Lampa kwarcowa, Djatermja, 
Wszelkie analizy, i operacje, opatrunki, zastrzykiwania, 
szczepienie o,spy. :: Lecznica czynna od 9 r. do 9 w. 
W niedz. od 9-4. Dyżury nocne lekarzy spec.-Pogotowie 
Akuszeryjne w dzień i w nocy. Wizyty "a mieście. 

Kosmetyka lekarska. 1275-1 

r arasole 
własr.ego wyro„ 
bu po cenach 

fabrycznych 
poleca 

h.ABI\Afł!OWICZ 
ŁóDt, 

Zawadzka Ni 23 

Wszelkie repe„ 
racje 0n.,z poluy­
cia uskutecznia 

się solidnie 
i tanio. 

·uwaga: Odwiedze­
nie składu nie obo­
wiązuje do kupna. 

Ratujcie zdrowie! 
Najsłynniejsze światowe powagi lekarskie stwierdziły, że 

75°1o chorób powstaje z powodu obstrukcji. 
Chory żołądek jest główną przyczyną powstania najrozmaitszych 

chorób, zanieczyszcza krew i tworzy złą przemianę materji. 
Słynne ?d 45 lat w całym świecie 

ZIOŁA z GOR HARCU D-ra LAUERA 
jak to stwierdzili prof. Berlińsk. uniwersytetu Dr. v. Leyden, Dr. Mar­
tin, Dr. Hochfloetter i wielu innych wybitnych lekarzy są idealnym środ­
kiem dla uzdrowienia żołądka usuwają obstrukcję (zatward2'enie) są nie­
zastąpionym środkiem przeczyszczającym. ułatwiają funkcje organów 
trawienia, wzmacniają organizm i pobudzają apetyt. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-r'a LAUERA usuwają cierpienia wątroby, 
nerek, kamieni żółciowych, cierpienia hemoroidalne, reumatyzm i art­
retyzm, bóle głowy, wyrzuty i liszaje. 

ZIOŁA z GÓR HARCU D-ra LAUERA zostały nagrodzone na wy-
. stawach lekarskich najwyższemi odznaczeniami i złotymi medalami w I Badenie, Berlinie, Wiedniu, Paryżu, Londynie i wielu innych miastach. 

J 

Tysiące podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych. 
Cena pudełka zł. 1.50. podwójne pudełko zł. 2.50. 

Sprzedaź w aptekach I składach aptecznych. 
· UWAGA1 Wystrzegać się bezwartościowych nsśladownictw. 
· ftiprezentant na fol&kQ: Józef Grossman, l./amawa, Chmielna ~ 49. - a A 

Szezepienia oehronne przeeiw 

szkarlatynie 
odbywajq si~ w lecznicy 

„ZDROWIE" 
Łódź, Nowomiejska 3, telef. 37-76. 

UTRA 
wszelkiego rodzaju w SUROWYM i GOTOWYM 

stanie po cenach przystępnych polecają 

. 8-cia fi~truszka i Melman 
2 Zi·elona-2 tel. 42-38 

róg Piotrkowskiej. 
U W A G A: PRACOWNIA KUŚNIERSKA na 

miejscu wykonywa WSZELKIE 
1264 3-1 ROBOTY FUTRZANE: 

____ , _________ lllllil ____________ ~, 

Twoje mieszkanie 
to twoja twierdza. 

„[-o•s•z•cz•Ę•D•No•sll!llllć~- •• ZAKŁAD FRYZJERSKI 
to pierwszy krok do bogactwa · Piotrk.owska 17 (w podwórzu). 
Jeśli chcesz mieć trwałe i eleganckie Salon damski: Salon m~skl: 

• EB. LE. Strzyżenie Pań . • 0.80 gr. Golenie z wodą kol. 0.30 il'· 
Ondulacja . . . . 1.- zł. Strzyżenie . • . • 0.70 • 
Mycie głowy wraz z Strzy~enie chłopców 

--... 
elektrycznem su- maszynką . . . 0,50 • 

na bardzo dogodnych warunkach, a szeniem włosów . 1,50 zł. Mycie głowy . . . 0.50 • 
zarazem zaoszczędzić sobie .50 proc. Elektryczny masaż twarzy 0.50 gr. 

wydatków, kup meble 

MfftRylKk,Oo\JwlCsZolidinenjfff8irlmfile8K~ ======== M~nicure 0.70 gr. Farbowanie, czesanie, tlenienie etc. 

Dla Pań specjalne kabiny! 
6PIOTRKOWSKA6 wpodw.tel.49·71 • 

Długotrwałe kredyty. 

. - . ,; .. -~ '_ . „„ .... · .. „ ... 1_„ • „ 

Długolełnia gwarancja. I 
• BW y AŁ NIECH CAŁA ŁóDt w1E11 

. a~ R. SZ~ ! że otomany, kozetki, kanapki 
PrzyJO:UJe wszelkie roboty: i krzesła najtaniej kupić można 

czyszczen~e szyb wystawo~ych, fa~- ::::::=c::::::::: tylko w znanej :::::::::!IC::::::::: 
rycznych 1 prywatnych domow, cykh- . . . . 
nowanie, drutowanie i froterowanie po- tap1eersko„dekoraey1ne1 praeowni 

sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. J A W . . h k• 
Ceny konkurencyjne. • • OJCleC OWS I 

Fl·rm uoyszTAh" Plotrk 97 Łódź, ul. Nowomiejska 10. a "•\I.\ ' · • Sprzedaź u11 raty I za gotówkę. 

PAMIĘTAJ 
ie najtaniej i najdogodniej kupić możesz 

MEB .LE 
, , , 

w tfi
1
r':ie „nff J T ft H 8 ZE ZR O O ŁO" 

dawniej Piotrkowska 9 O B E C N I E 

Górny Rynek vrz)f ut. Rzgowskie! 2, 
F. Nł\SJELSKI, telefon 43-08. 

Długoterminowe kredyty. Długoletnia gwarancja 

Ogłoszenia: 
ZWYCZAJNE 8 gr. za wier~z milimetrowy, jednoła~owy (na stronie 10 łair.ów), w tek­
ście 40 gr. (strona 4 łamy) •. NADESŁANE1 nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE: o 50 proc. 

drożej, a ZAGRANICZNE1 o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy 5 groszy. 
Prenumerata: 

w Łodzi 4 zł• 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 
20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 ił. 20 gr. Odn 

szenie do domów 30 gr. miesięcznie. 

Z.s wydawnictwo: redaktor. odpowiedzialny S. · GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne" 

Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka Ni 7 


